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Z okazji święta narodowego

Depesza z Polski 
do Singapuru

(PAP) Z okazji święta na­
rodowego Republiki Singapu­
ru, przypadającego w dniu 9 
bm., przewodniczący Rady Pań 
stwa< Henryk Jabłoński wyst< 
sował depeszę gratulacyjną dc 
prezydenta Republiki Chenga- 
ry Veetila Devana Naira. .

Kto zaminował 
Morze Czerwone?

(PAP) Premier Iranu Hosejn 
Musawi-Chamenei oświadczył, 
że jego kraj nie ma nic współ 
nego z zaminowaniem Zatoki 
Sueskiej i Morza Czerwonego, 
ani.też z działalnośbią ekstre­
mistycznej organizacji muzuł­
mańskiej „Al-dżihad” („święta 
wojna”).

Agencja UPI zwraca- uwagę, 
że szef rządu irańskiego skry­
tykował Stany Zjednoczone za 
wysłanie do Egiptu helikopte­
rów, przeznaczonych do unie­
szkodliwiania min, podkreśla­
jąc, że krok ten ma na celu 
umocnienie obecności wojsko­
wej USA w tym regionie.

W Zatoce Perskiej
znowu niebezpiecznie

Przyszłość Hongkongu

(PAP) Z Zatoki Perskiej na­
płynęły wiadomości o ponow­
nym pogorszeniu się bezpie-. 
czeństwa żeglugi w tej stre­
fie. Agencja Reutera pisze, że 
Irak przerwał rozejm w woj­
nie morskiej wtorkowym ata­
kiem na supertankowiec libe- 
ryjski „Friendship 1”. Statek 
został ‘ trafiony rakietą wy­
strzeloną przez iracki samolot 
myśliwski w czasie rejsu z 260 
tys. ton ropy irańskiej na po­
łudnie od wyspy Charg.

Strona irańska podała nato­
miast o zestrzeleniu w tym re 
jonie irackiego samolotu woj- 
skowego, który atakował tan­
kowiec 1 iberyjski. ■

Premier Chan Si 
zwiedził Warszawę

(PAP) W trzecim dniu po- 
jytu przebywająca w naszym 
kraju z oficjalną 
iaźni, delegacja 
ikiej Republiki 
przewodniczącym 

wizytą przy 
Kampuczań- 
Ludowej z 
Rady Mini-

str ów — Chan Sa zwiedziła 
stolicę. W godzinach przedpo

Prowokacje Tajlandii 
na granicy Kampuczy

(PAP Kampuozańska Agen­
cja Prasowa SPK oskarżyła w 
środę władze tajlandzkie o 
kontynuowanie prowokacyj­
nych akcji zbrojnych przeciw 
ko Kampuczańskiej Republi­
ce Ludowej. W ciągu minio­
nego tygodnia okręty tajlan­
dzkie wielokrotnie wtargnęły 
na kampuczańskie wody tery 
torialne, a tajlandzkie samo­
loty zwiadowcze dokopały 81 
przelotów - nad pogranicznymi 
rejónarhi Kampuczy. Rejony 
te były również ostrzeliwane 
przez artylerię tajlandzką.

Agencja SPK stwierdza, że 
w tym samym okresie kampu 
czańska straż graniczna uda­
remniła liczne próby band poi 

przeniknięciaootowskich przeniknięcia z
Tajlandii na teren Kampuczy, wsch. Azji, dążących do sta- 
zdobywając w tych akcjach bilizacji, pokoju i współpra- 
dużą ilość broni i amunicji, cy.

20 runda rokowań 
brytyjsko - chińskich

(PAP) W Pekinie rozpoczę­
ła się 8 bm. kolejna, 20 run­
da rokowań chińsko - brytyj­
skich, poświęconych wypraco­
waniu porozumienia dotyczą­
cego przyszłego statusu Hong 
kongu, po przejęciu' przez Chi 
ny suwerennej władzy nad tym 
terytorium w 1997 roku oraz za 
pewnieniu gwarancji na okres 
późniejszych 50 lat (w spra­
wie zachowania systemu kapi­
talistycznego), a także zasad 
funkcjonowania gospodarki i 
administracji tego obszaru w 
okresie przejściowym, tj. od 
teraz d<> końca obecnego stu­
lecia. Delegacji chińskiej prze 
wodniczy Zhou Nan, a stronę 
brytyjską reprezentuje amba­

łudnioiwych goście z Kampu- 
czy zapoznali się z zabytkami 
warszawskiego Starego Mia­
sta, odwiedzili m.iri. Muzeum 
Historyczne Warszawy oraz 
Zamek Królewski i Muzeum 
Wojska Polskiego.

Wychodzący w Phnom Penh 
dziennik „Kampucza” stwier­
dza, że władze w Bangkoku, 
działając na polecenia z Wa­
szyngtonu i Pekinu, w coraz 
szerszym zakresie rozdmuchują 
konflikty w pld.-wsch. Azji. 
Awanturnicza polityka zagra­
niczna Tajlandii znajduje wy 
raz w popieraniu band Pol 
Pata i innych reakcjonistów- 
Kh mer skich, kryjących się 
pod szyldem ,.rządu koalicyj­
nego”, oraz • w dokonywaniu 
prowokacji na granicach z 
Kampucizą i Laosem. ■

Dziennik podkreśla, że tego 
rodzaju polityka zw-iększa na 

' pięcie w tym rejonie świata i 
sprzeczna jest z podstawowy­
mi interesami narodów płd.- 

sador W. Brytanii w Pekinie 
Richard Evans.

W Pekinie wskazuje się, że 
rozmowy te następują w ty­
dzień po zakończeniu drugie, 
już w br. tym razem robocze, 
wizyty szefa dyplomacji bry 
tyjskiej, Geoffreya Howe’a w 
Pekinie.

Zdaniem źródeł dobrze poir 
formowanych, rokowania wkn 
czają obecnie w finalną fazę, a 
negocjatorzy zajmują się prze 
de wszystkim ustaleniem tech 
nicznych ■ szczegółów porozu­
mienia.

Po mokrym rzepaku, mokre żyto
Żniwa-84

Delegacja Sejmu 
w Brazylii

(PAP) W Brazylii rozpoczę­
ła oficjalną wizytę delegacja 
Sejmu PRL pod przewodni­
ctwem wicemarszałka Z. Ger 
tycha. W skład delegacji 
wchodzą posłowie Eugenia 
Kemparowa, Jerzy Nawrocki, 
Franciszek Dąbal, Alojzy Bryl 
i Zdzisław Pilecki.

W stolicy kraju, Brasilii, de 
legacja złożyła Wizytę w Kon 
gresie Narodowym i , odbyła 
rozmowy z przewodniczącymi 
Izby Deputowanych i Senatu 
Flavio Murciłio i Antonio Lo 
manto jr. Rozmówcy podkre­
ślili, że narody nas-ze łączą 
tradycyjne, więzi przyjaźni i 
wzajemnie korzystna współ­
praca gospodarcza, kulturalna 
i naukowa. Wyrazili zadowo­
lenie z. ważkiego wkładu bra- 
zylijczyków polskiego pocho­
dzenia w rozwój Brazylii. O- 
bię strony uznały spotkanie 
parlamentarzystów Polski ' i 
Brazylii za ważny wkład w 
dalszy rozwój, kontaktów poli­
tycznych .i współpracy ’ Se jmu' 
i Kongresu Narodowego.

W czasie. ispotkania w Ko­
misji Spraw ZagrarLiCznych 
Izby Deputowanych' wyrażono 
wspólny pogląd o koniecznoś­
ci współdziałania na rzecz po­
koju, odprężenia i współpracy 
międzynarodowej we wszy­
stkich dziedzinach, (m)

Gratulacje od W. Jaruzelskiego
Jubileusz A. Bocheńskiego

(PAP) Uroczystym ■zebra­
niem w klubie im. Włodzimie 
cza Pietrzaka w Warszawie 
i czcił 8 bm. klub literatów.
Krąg” 80 rocznicę urodzin 

wybitnego pisarza i publicy­
sty — Aleksandra Bocheńskie

W skierowanym z tej okazji 
liście do A. Bocheńsl^egó .1 
sekretarz KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów, gen armii 
Wojciech. Jaruzelski przekazał 
serdeczne' gratulacje oraz sło­
wa uznania dla jego dorobku 
pisarskiego oraz. działalności 
społecznej.

Obecny na uroczystości wi­
cepremier, przewodniczący 
stowarzyszenia „PAX” Zenon 
Komender udekorował A. Bo­
cheńskiego przyznanym mu 
orzez Radę Państwa Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski. List’gratulacyj­
ny przekazał także minister 
Kultury i Sztuki Kazimierz 
Żygulski.

Pogoda ciągle kaprysi, trzeba się więc spieszyć, by zboża jeL 
najprędzej zniknęły z pól. Praca jest tym trudniejsza, że wiele 

jest wylęgniętego.
Na zdjęciu: duże żniwa we wsi Wilkowyja (Kaliskie).

Fot. „Głos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

Tegoroczne żniwa w Wiel- 
kopolsce w porównaniu do 
innych lat są spóźnione oko­
ło 3 tygodni. W minionych 
latach o tej norze przekra­
czały już półmetek, a opusto 
szałe pola przygotowywano 
pod kolejne zasiewy. Obec­
nie uporano się w zasadzie 
ze zbiorem rzepaku i jeczmie 
nia ozimego: zaawansowany 
jest drugi pokos traw, a we 
wszystkich sektorach rolnic­
twa koszenie żyta dopiero sie 
zaczęło.. Z powodu deszczów 
wiele zbóż wyległo, co unie­
możliwia normalne koszenie 
kombajnami. By .się nie zmar 
nowało —■ należałoby spiesz­
nie wykorzystywać w tym ce­
lu kosiarki, a później dopie­
ro wprowadzić na pola kom­
bajny z ^odbieraczami. Oka­
zuje sie jednak, że w po­
znańskich spółdzielniach kó­
łek rolniczych kosiarki stola 
bezczynnie, bo rolnicy nasta­
wili sie głownia ''na usługi 
kó-mbainowó.

Koszenie wylęgniętego ży­
ta tymi maszynami zwięk­

Amerykańskie restrykcje * Stosunki z Kościołem ♦ Kłamstwa 
w zachodnich czasopismach o Polsce
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Konferencja prasowa 
rzecznika rzędu PRL

(PAP) 7 bm. odbyło się w 
Warszawie kolejne spotkanie 
rzecznika prasowego rządu 
min. Jerzego Urbana z dzień.' 
nikarzami zagranicznymi. U- 
czestniczyli w nim. także przed 
stawiciele krajowych środ­
ków masowego przekazu.

Konferencja rozpoczęła się 
od pytania dziennikarza Te­
lewizji Polskiej, który popro­
sił rzecznika o skomentowa­
nie decyzji rządu USA o a- 
nulowaniu części restrykcji 
stosowanych wobec naszego 
kraju.

Zniesienie dwóch drugorzęd 
nyćh sankcji antypolskich o- 
ceniam jako potencjalnie po­

sza ich awaryjność; nisko u- 
stawione kosy często napoty­
kają na kamienie i inne prze 
szkody. Tymczasem warszta­
ty nie dysponują wszystkimi 
potrzebnymi częściami za­
miennymi. Podobne są kłono 
ty z częściami do pras . pro­
dukcji polskiej, a zapotrzebo­
wanie rolników na prasowa­
nie słomy po kombajnie jest 
każdego roku większe. Sytua­
cja ma sie poprawne, ponie­
waż do poznańskiej ..Agro- 
my” zaczęły w tym tygodniu 
nadchodzić transporty zapaso 
wych części do maszyn, bę­
dzie zatem można szybciej u- 
suwać usterki.

W dalszym ciągu wiele 
kłopotu sprawia sprzątnięty 
już rzepak. Jego wilgotność 
wynosi około 25 procent, pod 
czas gdy norma nrzewidu.e 
7 procent. Wymaga on dwu- 
a nawet trzykrotnego' susze­
nia. a możliwości dokonywa­
nia tego zabiegu są w ■ Po- 
znańskiem ograniczone. Z po 
mocą przyszła Cukrownia w 
Kościanie (Leszczyńskie), a

Dokończenie na str. 2

zytywne wydarzenie- Jest t 
krok drobny, ale we właści­
wym kierunku. Nie tyle znie­
sienie tych sankcji jest isto­
tne, co publiczne przyznanie 
wreszcie przez prezydenta Re 
agana, że sankcje amerykań­
skie godzą w polskie społeczeń 
stwo. Samokrytyka ta daje 
Polakom pewną moralną sa­
tysfakcję — podkreślił jJ. Ur­
ban.

Rząd USA zauważyć zech- 
ciał amnestię w Polsce.- Igno 
ruje jednak w swoich oce­
nach — podkreślił rzecznik 
rządu — wiele innych donio­
słych faktów świadczących o

Dokończenie na str. 2

Górnicy brytyjscy 
nadal strajkują

(PAP) Dwudziesty drugi ty­
dzień strajku górników brytyj 
skich charakteryzuje się wy­
raźnym nasileniem aktów 
przemocy. Dochodzi do starć 
między strajkującymi i łami­
strajkami. Na dom jednego z 
łamistrajków rzucono bombę 
zapalającą. Odbiła się jednak 
od siatki chroniącej okno i. 
materiał palny spłonął' w o- 
g rodzie.

Policja doniosła,'że w. Not-, 
tińghamshire około tysiąca 
zdesperowanych górników wy­
szło we wtorek więc zerem na 
ulice Doszło do roz" whów. 
Przewracano samochody pra­

cujących górników, wybijano 
szyby wystawowe.

Strajk trwa od marca, kie­
dy to rząd ogłosił, iż zamierza 
zamknąć 20 kopalń z uwag1 
na nierentowność. Od tego 
czasu około 125 000 spośród 
175 000 górników brytyjskich 
strajkuje. W licznych starciach 
z policją aresztowano na król 
szy lub dłuższy czas przeszła 
5 000 górników.

Dwie osoby zmarły na sku 
tek obrażeń wyniesionych ze 
starć. T iczbę rannych obliczr 
się na setki.

W Peru przedłużono 
stan wyjątkowy

(PAP) Rząd Peru przedłużył 
na kolejne 60 dni stan wyjąt­
kowy w kraju i zawiesił nie­
które prawa konstytucyjne. ■

W myśl tych przepisów, wła 
dze mają prawo zabraniać 
zgromadzeń publicznych, doko 
nywać rewizji; w domach j a- 
resztować podejrzanych beż 
nakazu aresztowania.

Władze nasiliły walkę z le­
wacką organizacją „Świetlisty 
szlak”, która działa głównie w 
indyjskiej prowincji Ayacu- 
-ho. Do akcji skierowanp prócz 
policji również wojsko. We­
dług nie opublikowanej instruk 
ii. wojsko mk specjalne u- 

irąwńienia do walki z tą or­
ganizacją. , ...

: T olerancji
’ posłowie używali słów 
, * „przerażające” i „szo­
kujące”. na określenie, danych

’ na .temat jakóści produkcji w 
. naszym kraju, które im. przed 
1 stawiono niedawno na pasie- 
' dzeniu sejmowej Komisji Ryn 
ku Wewnętrznego,. Drobnej

’ 'Wytwórczości i Usług. . Da­
wnych, dostarczyła Najwyższa 
i Izba Kontroli, a pokazywały 
one różnice jakości wielu, prp 

\ duktów w .roku 1982 i 1983.
। Nastąpiło bowiem!' dłilśze'po-
• gorszenie. . :
, I tak straty producentów z 
'tytułu niewłaściwej i. jakości 
; produkcji wzrosły z 39. do 44 
>mld zł, czyli, o, 12%; ftraty na 
’ brakach wzrosły o 10,7^!^ ko- 
J szty napraw gwarancyjnych 
wrosły o 7%, a straty spowo-

a i jakość
dowane, • przeklasyfikowaniem 
wyrobów, udzieleniem bąnifi- 
kat i opustów o 28,9%. Prze­
szło ,dwukrotnie wzrosła war 
tość towarów zwróconych do 
kraju z eksportu, w tym zaś 
z tytułu, zlej jakości zwroty 
wzrosły o 4O,2°/o.

Rzeczywiście są. to alarmu­
jące dane. W dyskusji poseł-

odBKOSy
mHimiiiiiiiiiiiiiin

skiej stwierdzono, że toleran 
ęja służb odbiory jakościowe­
go, zarówno u producenta, jak 
i w handlu, chyba już prze?- 
kroczyła wszelkie granice. W 

jakiej dziedzinie wytwórczoś 
ci brakoróbstwo jest najwię­
ksze? Otóż w wyrobach ele­
ktrotechnicznych, zwłaszcza 
zaś najczęściej psują się od­
biorniki telewizyjne. Przykła­
dowo w Łodzi w. 1983 r. kaź 
dy sprzedany telewizor kolo­
rowy marki „Jowisz” i „Ru­
bin” psuł się 4 — krotnie!

Z tą tolerancją kiepskiej 
produkcji czas skończyć. Przy 
pominają mi się propozycje 
sprzed lat,’aby kontrola jakoś 
ći w ‘zakładach była niezależ 
na — kompetencyjnie i pła­
cowo — od kierownictwa za­
kładu. Dopiero wówczas bo­
wiem mogłaby ona śmielej 
sobie poczynać. Może by do tej 
koncepcji wrócić? Przecież o- 
gromne marnotraiostwo mate­
riałów i pracy ludzkiej tkwią 
ce w produktach niskiej ja­
kości pogłębia nasz kryzys!

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Dokończenie te str. 1 
stabilizowaniu się stosunków 
w Polsce i postępie reform. 
Np. w Waszyngtonie nie za­
uważono wyborów do rad na­
rodowych. Namawia się nas 
do rozmów z Kościołem jak 
gdyby ich nie było.

Rzecznik Białego Domu nie 
zauważa też istnienia u nas 
swobodnie powołanego nie- 
ząleżnego od rządu masowego 
iuż ruchu zawodowego, bo „żą 
da stworzenia takich związ­
ków. Pewien przebłysk re­
alizmu objawił się u rzeczni­
ka prezydenta USA w tym 
tylko, że wreszcie nawet w 
Waszyngtonie przyjęto do 
wiadomości.- iż „Solidarność” 
to już przeszłość.

Czas najwyższy, aby rząd 
USA przestał zajmować się 
orzekaniem, co jest dla Pola­
ków złe, a co dobre. Jeśli 
jednak nadal -stawiają na de­
stabilizację w Polsce, to oś­
wiadczam: W Polsce nie bę­
dzie powrotu do anarchii i 
nie dojdą do głosu żadne si­
ły ani organizacje działające 
pod starym lub pod nowym 
szyldem, które na powrót a- 
narchizowałyby nasze stosun­
ki wewnętrzne- Chyba dowie­
dliśmy już, że słów na wiatr 
nie rzucamy, że należy tę na­
szą zapowiedź potraktować po­
ważnie i sprzecznych z nią 
rachub nie czynić. Polsce pe- 
trzebny jest apokój i praca. 
W polityce wewnętrznej rząd 
nasz kierować się będzie tym 
nadrzędnym interesem narodu 
— powiedział J. Urban. Spo­
kój i praca tworzą dobrą pod 
stawę dla śmiałych reform, 
doskonalenia mechanizmów 
funkcjonowania państwa i 
skuteczności działania jego 
organów.

Niektóre rządy zachodnie 
uczą się nazbyt powoli rozu­
mienia naszej konsekwencji i 
naszych realiów.

Istnieje przysłowie, że łyż­
ka dziegciu psuje beczkę mio 
du. Ostatnie posunięcie pre­
zydenta Reagana można o- 
kręślić jako dołożenie łyżecz­
ki miodu do tej beczki dzieg­
ciu, jaką jest amerykańska 
polityka antypolska. Beczki 
dziegciu nie można jednak 
zreperować łyżeczką miodu.

Na oświadczenie prezydenta 
USA — stwierdził rzecznik — 
udzielimy w odpowiednim cza 
sie odpowiedzi merytorycznej. 
24 lipca prezydent Reagan 
poprzedził oświadczenie sier­
pniowe wyrażeniem braku sym 
patii do rządu polskiego. U- 
cżucia te odwzajemniam.

Odpowiedź merytoryczna rzą 
du polskiego musi być po­
przedzona bardzo gruntowną 
analizą czy i £j? w tych dzie­
dzinach współpracy, które 
rząd amerykański proponuje 
przywracać korzystne będzie 
z punktu widzenia polskiego 
społeczeństwa. Decydujące zna 
czenie dla naszych decyzji 
mięć będzie interes społeczny 
i kalkulacja ekonomiczna-

Normalna współpraca gos­
podarcza Polski z krajami 
zachodnimi — podkreślił J. 
Urban nie leży w naszym 
jednostronnym interesie. W 
Europie zachodniej liczba bez 
robotnych idzie w dziesiątki 
milionów. Uwiąd współpracy 
z Polską, pogarszający cało­
kształt' stosunków Wschód- 
Zachód, ma pewien wpływ na 
wzrost bezrobocia. Nawiązy­
wanie z ■ nami współpracy 
wpływałoby korzystnie na 
zmniejszanie liczby bezrobot­
nych. Nie bez znaczenia dla 
niektórych krajowy Zachodu 
i^st także poprawa warunków 
gospoda^pwania w Polsce i 
naszej, współpracy międzyna­
rodowej w kontekście spłaca­
nia przez Polskę długów.

Stosunki pplsko-zachodnię 
nie mogą się poprawiać wy­
cinkowo,, np. tvlko w dziedzi­
nie współpracy naukowej . i 
kulturalnej. Poszczególne dzie­
dziny współpracy są ze so­
bą powiązane. Stan stosun­
ków stanowi niepodzielną ca­
łość-• Trudijo na przykład o 
„pokojowe” współdziałanie w 
pewnych dziedzinach, jeżeli 
USA i niektórzy ich sojuszni­
cy prowadzą totalną wojnę

Konferencja prasowa
rzecznika rządu PRL

propagandową przeciw Polsce 
— powiedział J. Urban. USA 
mówili o pojednaniu z Pol­
ską, a usiłują jątrzyć nasze 
stosunki wewnętrzne używa­
jąc agresywnych środków pro 
pagandowych.

Rząd USA nadal stawia Po-1 
sce warunki. Obecnie wiąże 
je z przebiegiem amnestii i 
nie tylko. Raz jeszcze przy­
pominam władzom USA, że 
iesteśmy państwem suweren­
nym. Rząd USA chce zastę­
pować polski rząd oraz pol­
ski parlament i orzekać, co 
jest dobre a co złe dla Pp- 
iaków. Uważamy te u&urpa- 
cje za bezowocne Odrzucamy 
wszelkie warunki amerykań­
skie normalizacji stosunków 
miedzy naszymi krajami. Je­
żeli ktoś ma tu prawo stawiać 
warunki, to strona polska, w 
związku te skutkami bezpraw­
nych amerykańskich restryk­
cji, które wyrządziły szkody 
każdej polskiej rodzinie. Pre­
zydent Reagan przyznał to 
wreszcie przed całym ś wiatem.

USA mówią, że pragną w 
Polsce postępów pojednania 
nie zaś konfrontacji. Popiera­
ją jednakże §iły konfronta­
cyjne i -eksponują sprawy, 
które pojednaniu nie służą. 
Rzecznik Białego Domu po­
średnio zachęca zwolenników 
konfrontacji do działań kon­
frontacyjnych w ciągu 30 
dni.

Nawiązując do pobytu w 
Polsce delegacji Kampuczań- 
skiej Republiki Ludowej rze­
cznik rządu stwierdził, że pro 
wadaone w toku wizyty roz­
mowy pozwalają m.in. stwier­
dzić. że rząd USA. który jest 
tak bardzo wrażliwy na pra­
wą człowieka w Polsce i któ­
rego zdaniem tę prawa są w 
naszym kraju łamane, gdv tyl 
ko ktoś znajdzie się w więzie 
niu za przestępstwa przeciw 
państwuv «zy porządkowi pu­
blicznemu, nie uważał i nie 
uważa, że powinien wyciągnąć 
wnioski polity^ne z tego c-o 
się zdarzyło w T^ampucz^ 
gdzie reżim Pol Pot a okrut­
nie wymordował ponad 3 min 
ludzi, znaczną część ludnoś­
ci tego niewielkiego kraju. 
Jesteśmy po-d wr»żęni*m in­
formacji na ten temat, któ­
rych udzielają nam towarzy­
sze x Kampuczy. Te straszne 
zdarzenia — powiedział J. 
Urban — nie umniejszają sym 
patii USA dla tych morder­
ców j jakoś nic wywoływały 
wołania o prawa człowieka-

W RFN — kontynuował 
rzecznik — aresztowano osta- 
tąio, jak donosi „Stern” prze 
szło tysiąc osób za przestęp- 
staw popełnione z motywów 
czysto politycznych. Protesto­
wali przeciw zbrojeniom. W 
jednej, tylko małej miejscowo 
ści odbyło się 200 procesów 

Apolitycznych. Może rząd USA 
zechce zająć się prawami czło 
wieka wobec obrońców poko­
ju prześladowanych w RFN. 
albo strajkujących górników, 
których aresztuje się w Wiel­
kiej Brytanii? Wtedy poka­
załoby się, że to całe mówienie 
o prawach człowieka na przy­
kład w kontekście Polski jest 
czymś innym niż tylko obłu­
da.

Przedstawicielkę Hiszpań­
skiej Agencji Prasowe! inte­
resowały kryteria, według któ 
rych ustala się kolejność 
zwalniania osób z mocy am­
nestii. Dlaczego na .przykład 
spośród członków KOR i in­
nych jednych już zwolniono, 
a innych nie. Zapytała o Ba- 
łukę.

'Kolejność żwolnień dykto­
wana jeet kolejnością i tem- 
uerft rozpatrywani* przez pro 
kuratury i eądy akt poszcze­
gólnych odkarwow^h i osąd-zo 
nych. Amnestią — przypom­
niał rzecznik — objętych są 
dziesiątki tysięcy ludzi. Jedv 
ny wymóg, jaki postawił 
Sejm — to zwolnienie w 
pierwsiaęj kolejności kobiet i 

rr^kta *e znanych naszych o- 
cen polityki RFN.

W toku konferencji raeer-

młodocianych; Został on już 
spełniony,. Wszystkie osoby, 
które- podlegają amnestii 
zwolnione będą w terminie 
określonym ustawowo. Am­
nestia obejmuje również Ba- 
łukę. Rzecznik dodał, że z 
okazji amnestii doniesienia 
prasy zachodniej z Polski zdo 
minowane zostały przez 
swoista kronikę towarzyską. 
Ostatnio w zachodnich środ­
kach masowego przekazu spot 
kalem tytuł, który głosił: 
..Spotkanie Michnika z Pil­
skim”. Dziennikarze zachod­
ni deklarowali, że równą u- 
wage chcą przykładać do 
poczynań władz co ich prze­
ciwników Wesołość wzbudzi­
ła uwaga J- Urbana: spotka­
łem się z Bogdanem Jacha- 
czem a nikt nie zrobił z tego 
sensacyjnej wiadomości. Snot 
kania lnnvch starych kole­
gów ekscytują natomiast.

Kolejne pytanie brzmiałot 
jaki powinien być następny 
krok rządu USA, aby doszło 
do wymiany ambasadorów 
międ«y Polską i Stanami 
Zjednoczonymi?

W tej sprawie już się wy­
powiadałem. Ranga stosun­
ków — powiedział J. Urban 
— odzwierciedlać musi stan 
stosunków7. Rijad USA sam za 
deklarował, że kontynuować 
będzie bojkot polityczny Pol 
ski. nazwany przez amery­
kańskiego rzecznika „obniże­
niem. rangi stosunków poli­
tycznych” Nie wiem czy do 
uprawiania bojkotu potrzeb­
ny jest ambasador. Polska 
jest przedmiotem agresji pro 
pagandowej. O władzach Pol 
ski mówi się w Waszyngtonie 
obrazi iwie i traktuje je ob- 
rażliwie. Wszystko to plasu­
je wciąż wzajemne stosunki 
na takim poziomie, że nie u- 
zasadnia to na razie podno­
szenia ich formalnej rangi, 
czego wyrazem byłoby przy­
bycie ambasadora USA do 
Warszawy. Uważamy, że w7 
warunkach normalnych. przy 
normalnym kształcie naszych 
stosunków. Polaka i Stany 
Zjednoczone powinny być re­
prezentowali e przez ambasa­
dorów. Wierzę, że to nastąpi 
— stwierdził rzecznik rządu 
polskiego.

7 sierpnia 1984 roku zmarł w 
Poznaniu w wieku 80 lat Zdzi­
sław Grot — historyk, emeryto­
wany protesor zwyczajny Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewi­
cza, jeden z najwybitniejszych 
współczesnych badaczy nowo­
żytnej i najnowszej historii Wiel 
kopolski.

W wyniku jego systematycz­
nych badań nad dziejami gospo 
darczymi i politycznymi Poznań 
skiego w okresie pruskiego za­
boru obalony został tradycyjny

Czy znane są reakcje Epi­
skopatu Polski na oświadcze­
nia i dokumenty, które przy 
jęto na konferencji biskupów 
w RFN — to kolejne pytanie 
zadane rzecznikowi.

Nie sa mi znane żadne re­
akcje polskiego Episkopatu. 
Sporo natomiast w prasie za 
chodniej różnych spekulacji 
na temat stosunków państwo 
— Kościół. Mogę powiedzieć, 
iż w trudnych i dramatycz­
nych momentach dotychczas 
Kościół okazywał poczucie 
odpowiedzialności. Liczymy, 
że nadal będzie je okazywał. 
Liczymy też na to. że awan­
turnicze. nieodpowiedzialne 
postawy i wystąpienia nie­
których duchownych różnych 
szczebli zostaną poskromione 
w .interesie narodu, państwa 
i w7 interesie własnym Koś­
cioła. Chcę dodać. ż« moja 
uwaga dotyczy także wystą­
pień niektórych księży wią- 
żacych się ze sfera stosun­
ków Polska — RFN

Dziennikarz francuskiej ga 
zety Le Figaro stwierdził, że 
konkretne fakty świadczą je­
go zdaniem, o pewnym zbli­
żaniu miedzy oboma państwa 
mi niemieckimi. Jaka jest 
polska reakcja na ten pro­
ces?

My mamy pełne zaufanie 
do NRD — państwa, które 
pierwsze uznało nasza granice 
zachodnia, państwa, z którym 
łączą nas więzi niezłomnej 
przyjaźni 1 ścisłej, wietostron 
nei współpracy. Natomiast z 
nieufnością odnosimy się do 
intencji rządu RFN. leżących 
u podłoża niektórych posu­
nięć tego kraju, m. in. wo­
bec NRD. Nieufność ta wy-.

nik rządu sprostował również 
wiele fałszywych, wręcz 
bzdurnych Informacji 1 szka­
lujących ocen aamieszceanych 
• Polsce w zachodnich środ­
kach masowego przekazu 
Moim wianiem prawa czło­
wieka, o których tak w.iele i 
często mówi sdę na Zachodzie 
obejmują również prawo czło 
wieka do poważnego trakto­
wania. To. co pisza niektórzv 
z Was. te bujdy, które na 
tematy polskie sa wypisywa­
ne w7 różnych gazetach, wyol­
brzymienia. czy jednostron­
ność informacji łamią prawa 
człowieka, bo naruszają pra­
wo Waszych czytelników do 
poważnego ich traktowania.

W tygodniku francuskim 
Le Quo4idien de Paris uka­
zał się zuipękńe niesłychany 

'tekst Hugo Krasnera pt 
..Podwójna porażka władzy 
komunistyczne j”. Zna jd u j ©my 
tam tezę, z którą przyanam 
jeszcze nie spotkałem się. 
choć czytałem wiele zachod­
nich doniesień z Polski. Au­
tor artykułu twierdzi bo­
wiem. że władze wprowadza­
jąc w Polsce stan wojenny 
pragnęły doprowadzić do ma 
sakry dziesiątków tysięcy lu­
dzi. Tylko sprytowi przeciw­
ników — kontynuuje paryski 
dziennikarz — należy zaw­
dzięczać. że ten cel nie zo­
stał osiągnięty. Jest to opi­
nia przerażająca, wykraczają­
ca właściwie ponad wszystko, 
co o nas dotąd napisano na 
Zachodzie, potwórz której mc 
nie może ani uzasadnić ani 
usprawiedliwić. Warto przy- 
tym odnotować fakt, że Ra­
dio Francuskie —- rozgłośnia 
nadzwyczaj nam nieprzy­
chylna poczuła potrzebę adv 
stanso wania się od tej opinii. 
Jednakże nie przeszkodziło 
jej to gorliwie ją upow­
szechniać.

J. Urban sprostował rów­
nież starszą informację publi­
kowaną przez brytyjską gazę 
tę Daily Telegrąph i podjętą 
przez rozgłośnię BBC o kon- 
<*«rew grupy muąyeonej „De­
zerter”. - Zdaniom autorów7 
donieś larwa, całonkowie tego 
zespołu zacaętli rzucać na wi­
downię pitki gazet partyj­
nych. krzycząc „proipaganda'1. 
Natomiast młodsi entuzjaści 
roicka szybko ipodarli gazety 
na ptrzęipy. Scen* ta jest — 
adaniem brytyjskich dzienni­
karzy — ilustracją niechęci 
młodego pokolenia wobec r.za 
du. Problem te«n jest tak po­
ważny. że władze w Warsza- 
whe sa zaniepokojone i sta­
rała się podejmować środki 
zaradcze. Rzecznik powie­
dział. że otrzymał właśnie 
wyjaśnienia, że zespół „Deze- 
ter” koncertował w br. jedy­
nie dwa razy w klubach Po 
litechnifci Warszawskiej. ..Ri- 
viera” i ..Remont” i żadne 
przytoczone przez gazetę bry 
tyjska fakty nie miały miej- 
śca. Podczas pierwszego kon­
certu publiczność podrzucała 
jedynie kilka płacht gazeto­
wych w kolorowym świetle 
reflektorów. Jest to zresztą 
jedna z typowych form za­
baw publiczności podczas 
koncertów rockowych. Człon­
kowie zespołu nie wydawali 
też żądnych prowokacyjnych 
okr.zvków i nie mieli żadnych 
politycznych intencji. Z wszy 
stkiego więc się robi politycz 
na aferę, nawet ze sposobu 
bvcia rockowych fanów.

Rzecznik zacytował rów7- 
nie<ż recenzje programu ra­
dia duńskiego pod tytułem 
..Polska twój sąsiad”, zamiesz 
czona# w duńskim piśmie „In­
formation”. Przedstawienie 
stosunków w Polsce — czyta 
my w recenzji — dawało 
wrażenie prawie ewycieskie- 
»o ruchu oporu i prawie cal 
kowntęj jedności polskiego 
narodu, który demonstruje 
masowa i planowo przy każ 
dej okazji przeciwko reżimo­
wi. z którego można się tyl­
ko ś‘miać Przedstawiony ob­
raz wydoje się jedłUk całko 
wicie niezgodny ze spokojna 
pewnością siebie, jaką zade­
monstrował rząd w7 Polsce 
swo ja aimnęsiią. — stwiordia 
duńskie ŚPAP)

Po mokrym rzepaku, mokre żyto
Dokończenie ze str. 1

także województwa olsztyń­
skie i słupskie, dokąd wysła­
no dwa wahadłowe transpor­
ty z rzepakowym ziarnem.

Rzepak od rana do nocy 
spływa do pękających w 
szwach magazynów. Karygoo 
nym jest fakt, iż wielu jpgo 
dostawców nie zabezpiecza 
plandekami przed deszczem 
załadowanych ziarnem przy-
czep, powiększając jeszcze

Cygan zawinił...

Żniwa energochłonne 
a izolatory pękają

INFORMACJA WŁASNA

Zaplecze techniczne, trans­
port, łączność, handel, skup 
wszystko to w czasie żniw wy 
maga szczególnej koordynacji, 
by nie pomniejszyć tego, co 
udało się zebrać z pól. W tym 
roku w trybach tej machiny 
ądarzają się zgrzyty, spowodo 
wane okresowym brakiem prą 
du. A obecne żniwa są bardzo 
energochłonne; przede wszy­
stkim ze względu na koniecz-z 
ność dosuszania ziarna. Brak 
elektryczności powoduje prze­
stoje w suszarniach, wydłuża 
kolejki przed elewatorami.

Jak się okazuje przyczyną 
wyłączeń prądu jest pękanie 
izolatorów, spowodowane wa­
haniami temperatury powie­
trza. W lipcu br. na terenie 
działania Zakładów Energe­
tycznych w Poznaniu (woje­
wództwa: poznańskie, leszczyń 
skie i pilskie) .^poszło” 800 izo 
latorów, a jeden uszkodzony 

Wypoczynek dzieci 
polskich w NRD

(PAP) Ambasador PRL w 
Berlinie, Maciej Wirowski i 
minister d/s młodzieży NRD 
Hans Sattler, odwiedzili 
położone niedaleko Beirlińa 
obozy na których wypo­

Zmarł prof. Zdzisław Grot

Policja brytyjska aresztuje 
strajkujących górników

t • ■'

(PAP) We wtorek doszło 
do kolejnych starć policji ze 
strajkującymi górnikami, gdy 
pikiety strajkowe zablokowa­
ły dostęp do pięciu kopalń. 
Policja podała, że we wtorek 
orzed południem aresztowano 
12 górników.

Od połowy marca br., tj. 
od początku konfliktu, za trzy 
mano ogółem ponad 5 200 
górników.

[pogoda |
B .

Poznańskie Biuro Prognoz. In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodne] przewiduje zachmu­
rzenie umiarkowane i duże. Mo­
żliwe opady deazwu 1 burze. Tern

wilgotność i tak zbyt mokre­
go rzepaku.

Okazuje się. że pierwsze 
5 000 ton żyta, które wpłynę­
ły do poznańskich . magazy­
nów. także yrykazuję- 
mierna wilgotność. Będzie je 
można dosuszać dopiero po 
opróżnieniu suszarni z rzęba 
ku. Na razie ograniczono sku 
powanie żyta, którego zawar­
tość wody przekracza 22 pi o 
cent, (zd) 

może pozbawić elekt:} 
kilka tysięcy odbiorców.

Adresatem 'gromów powinny, 
być jednak nie Zakłady Ener­
getyczne, lecz producent izo­
latorów — Zakłady Porcelany 
Elektrotechnicznej w Bogu­
chwale kolo Rzeszowa, które 
przed -laty wyposażyły nasz 
rejon w te ceramiczne urządzę 
nia, nię wytrzymujące próby 
czasu. ŹE musi teraz wymie­
niać 300 000 złej jakości izo­
latorów. Na szczęście na lep­
sze. Tylko jak długo to po­
trwa i ile jeszcze spowoduje 
strat i zakłóceń w pracy, je­
żeli w ciągu bieżącego roku 
będzie ich można wymienić 
tylko 13 000? Tam, gdzie prze 
prowadza się remont, wiąże się 
on z całodziennym wyłącze­
niem prądu. W pierwszym rzę 
dzie prace te przewidziano w7 
gminach Plewiska, Dopiewo, 
Rokietnica-, Tarnowo Podgór­
ne i Oborniki. Drogo się pła­
ci za brakoróbstwo. (zd) 

czywa wspólnie . młodzież z 
Polski i NRD w tym central­
ny obóz pionierski im. gen 
Waltera Świerczewskiego nad 
Hoelzernersee.

Dzieci i wychowawcy z 
Polski z uznaniem wypowia­
dali .się na temat. organizacji- 
wypoczynku, warunków, życia 
i atrakcy jnogo .programu- poby- 
'tu. •

i lekceważący pogląd warszaw 
skiej i krakowskiej szkoły hi­
storycznej o prowincjonalnym, 
mało znaczącym dla dziejów na 
rodu polskiego wymiarze doko­
nań Wielkopolan. Prof. Z. Grot 
i jego uczniowie doprowadzili 
do pclskiej świadomości histo­
rycznej, że od co najmniej 
dwóch stuleci Poznańskie jest re 
gionem o przodującej strukturze 
społeczno-gospodarczej i ode­
grało znaczącą rolę w dziejach 
politycznych narodu polskiego.

(H)

Do starć wtorkowych do­
szło w rejonie Derbyshire. w 
środkowej Anglii i w Fife 
w Szkocji. Do podobnych 
zajść doszło w trzech kopal­
niach w rejonie Yorkshire, w 
północnej Anglii. Pikietujący 
górnicy we wszystkich tych 
rejonach blokowali dojście do 
kopalń, tym nielicznym spo­
śród górników, którzy usiło­
wali podjąć pracę.

peratura minimalna 15-17, maksy 
maln* 24-26 stopni. Wiatr prze­
ważnie słaby, ‘zmienny.

Wcżoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Kaliszu 24, Pile 23, Poz­
naniu 22, Gorzowie i Lesznie 21 
stopni.

Ciśnienie 757 mm czyli I009 hPa.
(A-18)
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Pieczątka ważniejsza od ładunku?

Ciężarówki pełne nieprawidłowości
Następna ciężarówka dopie 

co opuściła bramę ba 
zy, a już kierowca na­

ciska pedał hamulca. Na wi­
dok „lizaka .. Inspektorzy go­
spodarki samochodowej z je­
szcze kilkoma przedstawiciela-. 
mi różnych służb komunika­
cyjnych i kontrolnych zaczy­
nają wszystko dokładnie „prze 
świetlać”. Stan techniczny wo 
zu, wypełnienie karty drogo­
wej, sposób załadowania sa­
mochodu, plombę zabezpiecza 
j^cą jego licznik. Wszystko 
skrupulatnie notowane. Ńieste 
ty, zastrzeżeń jest tyle, że cię 
żarówka musi wrócić do ba­
zy. Kilka kolejnych możę je­
chać dalej. Jeszcze jedna zo- 
staje cofnięta.

Tym razem inspektorzy usta­
wili się-nie. gdzieś przy dro­
dze, lecz przed bramą zajezdni 
Rozpoczęli kontrolę taboru fi­
lii Przedsiębiorstwa Transportu 
Handlu Wewnętrznego w Po­
znaniu przy ul. Kazimierza 
Wielkiego. Wkrótce wchodzą 
do bazy i przystępują do wni­
kliwego analizowania wszy­
stkiego, co dotyczy gospodarki 
samochodowej. To potrwa przy 
najmniej kilka dni.

• Po ich upływię zapiski w 
notesach inspektorów nie są 
krzepiące. Ze skontrolowanych 
81 .pojazdów (wymieniona fi­
lia ma ich razem 131) aż 10 o- 
kazało się niesprawnych tech­
nicznie. Większość — z powo­
du usterek układu kierownicze 
go czy innego, decydującego 
znacznym stopniu o bezpieczeń 
stwie jazdy. Podejrzenia o róż 
ńę kombinacje z licznikami, a 
więc fałszowanie kart drogo­
wych, dotyczyły dziewięciu wo 
zów, których drogomierze nie 
miały plomb, legalizacyjnych. 
Zresztą. to się potwierdziło 
nieprawidłowościami w prowa 
dgeniu tych kart: niewłaściwe 
rozpisywani© jazd, fałszywe da 
ne- dotyczące pokonanych od­
ległości: w zapiskach dokumen 
tacji eksploatacyjnej również 

nieprawidłowości. Podobnie jak 
w wyliczeniu. dodatków do 
porm zużycia paliwa w ruchu 
miejskim.

Jakie są wyniki poczynań 
zespołów kontrolnych w Poz- 
nańskiem i jakie na tej pod­
stawi® można wysnuć ogólniej 
sze wnioski? Ale najpierw ko 
go skontrolowano. A wiec od­
działy Krajowej PKS: TI i III 
w Poznaniu oraz w Gnieźnie 
filie PTHW: przy ulicach Ka­
zimierza Wielkiego i WierU- 
szowskiej w Poznaniu oraz w 
Szamotułach, a także oddzia­
ły Przedsiębiorstwa Transpor­
towo - Sprzętowego Budownic 
twa „Transbud” w Poznaniu 
przy ulicach: Dźiadoszańskiej, 
Majakowskiego i Wałbrzyskiej

Spostrzeżeń inspektorzy na­
gromadzili dużo. I pozytyw­

nych, i negatywnych. Tych dru 
gich jednak dużo więcej. W 
każdej bazie natrafiono na na 
ganne zjawiska i przeróżne 
nieprawidłowości. Niektóre na 
wet graniczące 

a w każdym razie rodzące tz- 
kie podejrzenia.

Jak bowiem oceniać inaczej 
przypadki ujawnione w po­
znańskim Oddziale II Krajo­
wej PKS, że liczydła tak zwa 
nych tachografów ciężarówek 
(ilustrujące automatycznie czas 
ich pracy) umożliwiały przesta 
wianie? Czy nie można mieć 
różnych wątpliwości, jeśli 
stwierdza się — jak w poznań 
skiej „trójce” KPKS — nie­
sprawność przepływomie­
rza i zaworu zbiorników pali­
wowych? Co myśleć o rzetel­
ności wyliczeń dokonywanych 
przez kierowców — jak to 
ustalono w bazie „Transbudu” 
przy ul. Dziadoszańskiej — 
którzy uchylają się od obowiąz 
ku codziennego tankowania po 
jazdów po skończeniu pracy, 
skoro nierejestrowanie godzi­
ny pobrania paliwa umożliwia 
zawyżanie czasu pracy? Jak 
się ustosunkować do niektórych 
faktów z wymienionej na wstę 
pie filii PTHW przy ul. Kazi­
mierzą Wielkiego?

Te i inne bardzo szczegóło­
we ustalenia nie pozostawia­
ją wątpliwości, że sporo jest 
jeszcze w transporcie ciężaro­
wym Poznańskiego (podobnie 
zresztą jak i innych woje- 
wództw) rozmaitych słabości 
Albo — jak kto woli — niepra 
widłowości. Ograniczających w 
znacznym stopniu sprawność 
transportu, co przecież ma is­
totny wpływ na funkcjonowa­
nie całej gospodarki.

Nagromadziło się także uwag 
do gospodarki ogumieniem 
akumulatorami 1 częściami za 
miennymi, przestrzegania prze 
pisów bhp. działalności służby 
kontroli technicznej Na tyle 
dużo, że zespół kontrolujący 
już w czasie inspekcji jedną 
sprawę skierował do kolegium 

(za prowadzenie pojazdu po 
spożyciu alkoholu), a 6 osób 
ukarano mandatami. Ponadto 
zawnioskowano o wyciągnięci* 
konsekwencji służbowych wo

fot. — CAP

— również z kierownictwa fi 
lii i zarządu przedsiębiorstwa

Podobnych kontroli przepro­
wadzono ostatnio więcej w 
przedsiębiorstwach transportu 
wych województwa poznańskie 
go. Wnikliwie przyjrzano się 
gospodarce w dziewięciu ba­
zach trzech znaczących prze­
woźników: PKS-u, PTHW i 
„Transbudu”. Bo ich właśnie 
dotyczyła akcja przygotowana 
przez rządowy zespół do spraw 
oceny stanu przestrzegania o- 
bowiązujących przepisów w cię 
żarowym transporcie samocho 
dowym. Poznańskie wytypowa 
no jako jedno z piętnastu wo­
jewództw, w których należało 
dokonać szeroko rozumianej 
kontroli wymienionych firm

O co w niej chodziło? Naj­
ogólniej o porządek, dyscypli­
nę pracy, efektywność przewo 
zów, sprawność taboru, gospo 
darność, ochronę mienia. W 
szczególności zwracano uwagę 
na stan techniczny-pojazdów, 
przestrzeganie przepisów o le ’ 
galizacji i zabezpieczeniu dro­
gomierzy, prawidłowość rozli­
czania zużytego paliwa i tan 
kowania wozów, sposób prowa. 
dzenia i rozliczania, kart dro­
gowych. wykorzystanie ładow­
ności ciężarówek i zabieranie 
towarów w kursach powrot­
nych. Interesowano się także 
gospodarką ogumieniem, aku­
mulatorami i częściami zamień 
nymi, skutecznością działania 
kontroli wewnętrznej. Inspek­
cji dokonano w dwóch etaoach 
na początku i u schyłku pitrw 
sze*o półrocza.

Wiśle bowiem przepisów j-

Dokończenie no str. 5

PIOTR BOROWICZ

Założenia przyszłoroczne­
go planu gospodarcze­
go zostały już zaakce- 

itowane przez Radę Mini­
strów i skierowanie do Sejmu, 
stóry przedyskutuje je pod­
czas sesji jesiennej- Tymcza­
sem o planie będą wypowia­
dać się przedsiębiorstwa, do 
których już od początku.mie 
siąca docierają specjalne an- 
dety. Takich przedsiębiorstw 
est 1176, podzielonych na du 
e. średnie i małe oraz zgod­

nie z wielkością zatrudnienia 
i produkcji. Otrzyma ankie­
tę minimum 10 przedsię­
biorstw z każdej branży, a w 
wypadku branż reprezento­
wanych nielicznie — wszy­
stkie zakłady z danej gałęzi.

Nie chodzi tu tyle o zda­
nie przedsiębiorstw na temat 
założeń planu, bo te są bar­
dzo dalekie od konkretnych u 
warunkowań w danym zakła­
dzie, co raczej o poznanie za­
mierzeń poszczególnych pro­
ducentów. Dzięki ankiecie bę 
dzie można zorientować się. 
cy i w jakiej skali zamiary 
orzedsiębiorstw rozmijają się 
z planem rocznym, a to poz- 
woli wnieść odpowiednie po­
prawki podczas ostatecznego 
iego konstruowania. Zdanie 
przedsiębiorstw ma także zna 
ozenie przy ustalaniu ulg fi- 
jansowych, wysokości podat­
ków, czy wreszcie istopnia ob 
ciążenia zakładów wpłatami 
na Fundusz Aktywizacji’ Zawo 
dowej.

Rozesłanie ankiety o tej po 
rze to spehii«T£& ■ woześniej-

Założenia CPR-85

Warianty 
i konsultacje

szych postulatów zakładów. 
Dzięki temu przedsiębiorstwa 
odpowiednio wcześnie dowie­
dzą się, o jakie zamówienia 
rządowe mogą się starać, ja­
kie środki przeznaczy rę na 
realizację zarówno zamówień, 
jak i programów operacyj­
nych. To wczesne wyrówna­
nie powinno także przyspie­
szyć zawieranie umów koope 
racyjnych i zaopatrzeniowych.

Równocześnie należy liczyć 
się z tym, że w wielu przed­
siębiorstwach zapewne nie 
przystąpiono jeszcze do usta­
lania planu na rok przyszły. 
A zatem ankieta, o ile zosta­
nie potraktowana poważnie, 
powinna skłonić poszczególne 
dyrekcje i samorządy pracow 
nicze do szybkiego zastanowię 
nia się nad przyszłorocznymi 
zamierzeniami.

Oczywiście dla tzw. szare­
go obywatela najważniejsze 
isą lepsze warunki, egzystencji, 
poprawa jakości życia na co 
dzień A to oznacza zaopa­
trzenie, mniejsze kolejki i 
znośne ceny — jeśli nie niż­
sze, to przynajmniej nie wzra 
stające bez opamiętania. Czy 

na to można liczyć? Coz, za­
łożenia planu przewidują, że 
podwyżki cen wyniosą w 1985 
r. najwyżej 9 proc. Do tego 
jednak, by osiągnąć jednocy­
frową inflację, oprócz do­
brych chęci, potrzebne są nie­
zbędne oszczędności materia­
łowe i wzrost produkcji. Wszy 
stko to będzie wymagało od 
pracowników zwiększenia wy 
dajności pracy.

Jeśli ceny za bardzo nie 
wzrastają, to jest to już po­
wód do zadowolenia dla kien 
tów. Ale nie wystarczy nie­
wygórowana cena — potrzeb 
ny jest również towar, który 
za tę cenę można kupić. A 
dostatek towarów to jeden 
z niezbędnych warunków do 
podniesienia poziomu życia. 
Przyszłoroczny CPR w niektó­
rych działach mą charakter 
wariantowy7. Tak jest, też w 
tych dziedzinach, które — naj 
ogólniej mówiąc — mają za 
zadanie ułatwienie- życia o- 

bywatelom jako klientom.

Dokończenie na str. 5

STELLA SAWAJNER

Stragany 
na... wodzie

Barwny rynek Kauppatorl w Hel 
sinkach odwiedzają bodaj wszy 

scy przybysze. Wielkie ilości 
owoców, kwiatów i rybackie ło­
dzie, z których mieszkańcy fiń­
skiej stolicy kupuje; świeże ry­
by — stanowić; wdzięczny te­

mat do fotografowania.
Na zdjęciu: rybackie łodzie przy 

Rynku Miejskim.

Fot. •„Głos'’ R. Królak

Przyszła na drugie piętro 
do „Głosowego” Działu 
Łączności z.Czytelnika­

mi. iak widlu. którzy nas 
odwiedzają, by się podzielić 
spostrzeżeniami, uwagami, no 
skarżyć na niesprawiedliwość, 
lub niedobry ■ los , W tym 
tkwi niecodzienność wizyty, 
że parli, Maria liczy sobie 88 
ląt (chociąż odnotowaliśmy 
yąż wizytę starszego czytelni­
ka*) a drogę od drzwi do 
biurka przebyła żwawo dro­
bnymi . kroczkami. ledwie 
wsdiera.iąc się’ trzymana w re 
cę laseczką. W drugiej, jak 
Korzystało damie — torebka, 
bo przecież to i owo. w tym 
dowód osobisty. i najme- 
zbędniejszę dokumenty oraz 
kartkę żywnościowa . należy 
mieć ze sobą—

Staruteńka. drobna, zadba­
na. w gustownym płaszczu i 
w kapelusiku. Co panią Ma­
rlę sprowadziło do ..Głosu ? 
Najpięrw wyjaśniła, że z tru­
dem słyszy ii wzrok sie je i 
ostatnio bardzo popsuł, bo có 
dopiero, przebyła chorobę: 
zmuszona była leżeć w łóżku 
i trzeba było dla nie i wszy­
stko kunować. przynosić, ob­
sługiwać. bo przecież ma ro 
dzinę. syna, synową? wnucz­
ki już prawie dorosłe. Miesz­
ka oddzielnie gdyż u nich 
ciasnota, a ona nawykła sa­
modzielnie sobie dawać rade 
w. żvciu no ale choroba, to 
•już trudno...

— Wnuczek — mówi ma 
w czwartym kwartale tego 
roku dostać mieszkanie i bar 
dzo chce mnie wtedy do sie­
bie zabrać. ale ja ani rmsle 
sprawiać mu sobą kłopot Mam 
przecież swój pokój, siedem­
naście metrów i wolę pozo­
stać na swoim...

Do dłuższej ró zmowie o
1 tym i owym, wyjawiony 

został powód wybrania sie dó 
redakcji, aż przecież zza uli­
cy^ Głogowski ej Ale zaraz da 
dło zapewnienie, że autobu­
sem to przecież łatwo doje­
chać/ a tam do przystanku 
na Matejki i tutaj z przystań 
ku nie tak przecićż daleko... 
Przybyła zaś do ..Głosu” dla­
tego. bv redakcja pomogła, bo 
ci sąsiedzi. a właściwie 
współlokatorzy! Nie. to nie 
to. żeby byli złymi ludźmi, 
ale bardzo sie zrobili doku­
czliwi. Przydałoby sie zatem 
może z nimi porozmawiać. 
bv nie uprzykrzali tej reśzty 
życia...
» Na czym polega owo doku­
czania wynikło z dalszego 
ciągu naszej rozmowy. Otóż 
pozostałe oókoje w tym mie 
szkaniu zajmują jeszcze dwie 
rodziny, razem siedem osób, 
w tym są także małe dzieci. 
Nie byłoby powodów do 
narzekania, gdyby nie kuch­
nia. w której ćhcąc nie chcąc 
nasza sędziwa czytelniczka 
musi przebywać, by ugotować 

sobie obiad. I właśnie wtedy 
tamci także przychodzą i 
przesiadują w kuchni, co jest 
bardzo denerwujące Bo któ­
ra gospodyni lubi, jak tej 
ktoś obcv na ręce przy szyko 
waniu jedzenia patrzy? Nie 
pomogło zmienianie godzin 
korzystania z kuchni. Nawet 
swych gości do nići przypro­
wadzają. a wszystko, żeby

Śladem ludzkich spraw

Współczuć czy może pozazdrościć?
dokuczyć... I wvmiemą.ia mie 
dzy sobą uwagi i uśmiechy 
ironiczne.

f^o tak nieprzyjemnego 
^mówia. tego starsza pa­

ni nie może powtórzyć, bo 
słuch ma słaby, ale ustępuję 
i schodzi im z drogi, by sie 
nie narażać. A wszystko za­
częło sie ód tego, że swego 
czasu poważnie zamierzała 
wystarać się z pomocą syna 
o miejsce w wybranym orzez 
siebie domu opieki nad ludź­
mi starymi. Nawet naszła w 
tej sprawie ao swego leka­
rza. Nim to nastąpiło, współ­
lokatorzy byli iak miód słód 
cy. bo mvślełi że się babcia 
wyprowadzi i już sie cieszy­

li na jej pokój. Lekarz jed­
nak oowjedział. stawiając dia. 
gnozę. iak na ten wiek dość 
dobra, że jest jeszcze dosta­
tecznie sprawna, więc 00 co 
zabierać w takim domu opie­
ki miejsce ludziom niedołęż­
nym. którzy jej rzeczywiście 
bardziej potrzebują?

Gdy się współlokatorzy do­
wiedzieli, że pani Maria re­

zygnuje ze starań o miejsce 
w domu opieki zaczęły śie 
te uśmieszki, co osobie o du­
żej wrażliwości nie może być 
obojętne, I stąd właśnie wi­
zytą w „Głosie”. Jak jednak 
oomóc w sprawie tak deli­
katnej. a jednocześnie trud­
nej pod względem ustalenia 
zasadności Wnoszonych zarzu­
tów? Kto je naświetli z za­
chowaniem obiektywizmu w 
ocenie? Chyba tylko najbliż­
si pani Marii? . , ,

I tak doszło do rozmowy 
najpierw z jej wnuczka, a 
następnie synem. Oboje 
stwierdzili, że skargi wypły­
wała z trudności dokładnego 
porozumiewania się z otocze­
niem, a konkretnie z niedo­

słyszenia czyichś wypowiedzi 
i z wynikającej stąd drażliwo 
ści. a współlokatorzy są tu 
raczej najmniej winni. Taka 
zapewniano. jest prawda, tym 
brudniejsza orzez panią Ma­
rię do zaakceptowania, że po 
siada o*na bardzo wiele ener­
gii. samodzielności i* sił wi­
talnych. Cechy te zaś. z pew 
nością cenne w każdym wie­

ku. nie ząwsze jednak ułat­
wiają pogodzenie się z poste 
pujacymi latami, z osłabie­
niem słuchu i wzroku oraz z 
bezóośrednimi i pośrednimi 
skutkami tych uciążliwości.

\Xfvchodzac z redakcji, pa­
ni Maria zaledwie zgo­

dziła się. by ją odwieźć win­
da na parter, a wręcz słu­
chać nie chciała o odprowa­
dzeniu do autobusu, lub zate- 
.lefonowaniu do bliskich, by 
ktoś no nią przyjechał. Prze­

cież sama robi codzienne żaku 
pv i załatwia to. wokół siebie, 
co niezbędne. Tyle, że raz na 
tydzień ktoś z “rodziny po­
sprząta . gruntowniej joókój. 
No i jeśli się zdarzy cier­

pieć na takie dolegliwości, ja 
kie spowodowała niedawno 
ta „astma serca”..

Przeboleć natomiast ©ani 
Marii trudno, że 00 zmarłym 
mężu, który był przecież m- 
wstańcem wielkopolskim, me 
dostaje żadnych dodatkowych 
świadczeń, bo najpierw on 
zaniedbał sprawę, a ■później 
został już tylko jeden świa­
dek jego uczestnictwa, „a oni 
tam domagają się dwóch”. 
W tym cała bieda, chociaż z 
własnej emerytury (a praco­
wała m. in. jako księgowa, a 
równięż -później na pół etatu, 
długo jeszcze po przejściu na 
emeryturę), wyżyć przecież 
można.

I Łąki to los człowieka, nad 
zwyczaj czynnego, pracowite­
go. nie poddającego się wie­
kowi. Nie wiadomo, czy 
współczuć, czy móże bardziej 
pozazdrościć. Zęby tylko ten 
wzrok i słuch...

ZDZISŁAW KANDZIORA

♦) W „Głosie” z 16 VI br. ' pi­
saliśmy o wizycie w redakcji 
Szczepana Ogródówczyki, który 
wylegitymował się 94 'latami ty­
cia, a przybył do redakcji, by 
się poradzić, na kogo powinien 
głosować.
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Sprawy jtitmiecfic------
Powrót rzeźb na berliński most

Berliński Most Marksa — Engelsa zdobi od niedawna osiem rzeźb z białego marmuru. 
Ich projektodawcą był Karl-Friedrich Schinkel (1781—1841), niemiecki architekt i malarz, 
a wykonawcą rzeźbiarz Christian Daniel Rauch. W 1857 roku umieszczono je wzdłuż 
ówczesnego Mostu Zamkowego. W ostatnich latach przechowywane były w Berlinie Zacho­
dnim; po koniecznych zabiegach restauracyjnych wróciły na swe dawne miejsca. K. F. 
Schinkel zaprojektował je po wojnach napoleońskich, chcąc w ten sposób wyrazić swoje wra 
żenią związane — jak to określał — z wyzwoleniem spod panowania napoleońskiego. Fi- 
flury przedstawiają walczących o wolność swego narodu, rannych I poległych, nad któ­

rymi opiekę sprawują antyczne boginie Nike i Atena.
Fot. — „Neues Deutsehland”

MIĘDZY RENEM A ŁABĄ

Ten, który ma uratować liberałów

U SĄSIADÓW ZA ODRĄ

„Trabant”
modernizowany 

na raty
Od dłuższego juź czasu 

mówi się w NRD o ko 
wieczności zaprzestania 

produkcji bardzo również u 
nas popularnego „Trabanta”. 
Ma to nastąpić nie z powodu 
braku nabywców na ten po­
pularny i niezawodny samo­
chód, lecz ze względu na po­
ważne zużycie parku maszy­
nowego w fabryce w 
Zwickau. Według obliczeń e- 
konomistów, odtworzenie w 
tym zakładzie maszyn do pro 
dukcji „Trabanta” jest bo­
wiem nieopłacalne.

Od pewnego już czasu po­
jawiają się informacje, głów 
pie w prasie francuskiej i za 
chodnioniemieckiej, sygnalizu 
jące, że „Trabanty” i „Wart­
burgi” zostaną gruntownie 
zmodernizowane i wyposażo­
ne w silniki „Volkswagena” 
oraz podzespoły „Citroena”. 
Jak rzeczywiście będą osta­
tecznie wyglądać nowe 
NRD-owskie samochody oso­

bowe, i -we współpracy z któ 
rą ze znanych zachodnioeuro 
pejskich firm samochodowych 
otrzymają nowy kształt, nie 
sposób się autorytatywnie wy 
powiadać. Wszystko jednak 
■wskazuje na to, że koncern 
„Volkswagena” ma na to naj 
większe szanse.

Tymczasem „Trabanty” są 
nadal produkowane i chętnie 
kupują je kraje RWPG, w 
tym i Polska. W .bieżącym ro 
ku — jak informuje mgr inż. 
Zbigniew Sitnicki, przedsta­
wiciel „Polmotu” w NRD — 
zakupimy 4 600 „Trabantów”, 
z czego 500 egzemplarzy o wy 
posażeniu specjalnym. Będą 
to samochody dla inwalidów.

Zwiększone zapotrzebowa­
nie na „Trabanty”, tak na 
rynku NRD-owskim jak i za 
granicznym, zachęciło kierów 
nictwo zakładów w Zwickau 
do dalszej częściowej moder­
nizacji produkowanych dotąd 
modeli. Jak pisze gazeta 

„Brandenburgische Neueste 
Nachrichten”, w najbliższych 
miesiącach „Trabanty” zosta­
ną wyposażone w nowy typ 
gaznika, oszczędzający pół li 
tra paliwa na każde 100 km 
Posiadać też one będą elek­
troniczne sygnalizatory opty­
malnego zużycia paliwa.

Nowe, choć z wyglądu sta­
re „Trabanty” otrzymają tak 
że nowe, oparte o konstrukcję 
„Citroena” zespoły napędowe. 
Dotąd po przebiegu 60 000 km 
trzeba było niektóre ich ele 
menty wymieniać. Obecnie 
mogą być eksploatowane bez­
awaryjnie przez 220 000 km. 
Warto jeszcze nadmienić, że 
instalacja elektryczna w no­
wym „Trabaricić” jest 12-wol 
towa, a system oświetlenia zo 
staje wzbogacony o fabrycz­
nie instalowane halogeny prze 
ciwmgielne.

Przy okazji informacji o u- 
nowocześnieniu „Trabanta” u- 
jawniono, że od chwili uru­
chomienia do połowy bieżące 
go roku fabryka w Zwickau 
wyprodukowała ogółem 2,5 
min „Trabantów”. Szczegól­
nie duży wzrost produkcji 
tych samochodów przypadł na 
ostatnie lata, a to dzięki za­
stąpieniu stale brakujących 
rąk do pracy znaczną ilością 
robotów. One też przyczyniły 
się do zwiększenia produkcj 
części zamiennych, co było dr 
niedawna piętą Achillesowa 
fabryki.

MAREK KEGEL

Nieczęsto się zdarza zwy 
cięsko wychodzić z po­
rażki. Tym bardziej w 

polityce. Jest to jednak moż 
liwe, o czym świadczy przy­
kład Martina Bangemanna, 
działacza zachodnioniemieC- 
kiej partii liberalnej. Tuż po 
sromotnej porażce tej partii 
w czerwcowych wyborach do 
Parlamentu Europejskiego 
dziesięciu państw zachodnich 
naszego kontynentu, kiedy li 
berałowie RFN stracili w nim 
wszystkie swoje mandaty, a 
M. Bangemann dodatkowo 
funkcję przewodniczącego frak 
cji liberałów i demokratów, 
tegoż właśnie polityka wysfo 
rowano na wysokie stanowi­
sko rządowe. W ciągu dziesię 
eiu dni został ministrem go-, 

Martin Bangemann.
Fot. — „Spiefel”

spodarki w rządzie Helmuta 
Kohla, obejmując ten urząd 
po skompromitowanym oskar 
żeniem o współudział w afe­
rach podatkowych Ottonie von 
Lambsdórffie. A na dodatek 
dotychczasowy przewodniczą­
cy partii liberalnej, Hans- 
Dietrich Genscher,.potwierdza 
jąc swe rychłe ustąpienie z 
tego stanowiska, zgłosił właś­
nie M. Bangemanna jako kan 
dydata^na swego następcę.

Kim jest Martin Bangemann, 
któremu przydarzyła się ta 
niemal cudowna kariera?

Nowy minister gospodarki 
rządu RFN i możliwy przysz­
ły przewodniczący partii libe 
ralnej zachodnioniemieckiej 
ma 49 lat, jest prawnikiem z 
zawodu. Członkiem partii li- 
•>eralnej jest od 1963 roku, w 
'atach 1974-78 był • przewodni­
czącym jej zarządu krajowe­
go w Badenii-Wirtembergii, a 
w latach 1974-75 jednocześnie 
sekretarzem generalnym jej 
-arządu federalnego. Zaczy- 
lał swą działalność w partii 
c pozycji lewicowego liberała, 
'decydowanie przeciwnego nur 

tom konserwatywnym. Jed­
nak z czasem porzucił te swo 
je^ przekonania, przechodząc 
na pozycje prawicowe. Szcze 
gólny wyraz dał temu w ro­
ku 1975, nakłaniając już wów 
czas swą partię do zerwania 
koalicji z socjaldemokracją i 
nawiązania sojuszu z partiami 
unii chrześcijańskich. Nie u- 
zyskawezy poparcia, musdał 
odejść z kierownictwa partii. 
Odtąd ,rozpoczął swą działal­
ność we wspomnianym już 
Parlamencie Europejskim.

Po dziewięciu latach wró­
cił jakby z bezpiecznej prze­
chowalni, stając s-ię od razu 
człowiekiem prawie numer 1 
swej partii. Tyle, że już w 
nowych warunkach, bo libe­
rałowie — zgodnie z tym cze­
go się domagał w połowie lat 
siedemdziesiątych — od pra­
wie dwóch lat jednak są par­
tnerami właśnie chadecji. Ty 
le, że teraz jako partia słab­
si, wręcz na granicy rozpadu. 
I właśnie M. Bangemann miał 
by stać się ich oparciem, 
miałby doprowadzić do ich ze 
spolenia i nade wszystko od­
zyskania zaufania wśród wy 
borców.

Obejmując ministerstwo go 
' spodarki, M. Bangemann spot 
kał się z różnym przyjęciem, 
w tym także uszczypliwie kry 
tycznym. „Adwokat Bange­
mann — napisał o ńim ty­
godnik „Der Spiegel” — nie 
ma pojęcia o ekonomii. Do­
ktoryzował się z filozofii pra­
wa, ma pięcioro dzieci i cha 
ryzmę powiatowego sekreta­
rza partii.” Z czasów młodoś 
ci przyjaciele partyjni M. Ban 
gemanna zapamiętali go jako 
człowieka wyjątkowo nieroz­
ważnego i upartego. Jego kie 
dyś bliski współpracownik, 
też były sekretarz generalny 
liberałów, Guenter Verheu- 
gen (obecnie poseł do Bundes 
tagu z ramienia socjaldemo­
kratów) określił M. Bange­
manna jako „człowieka, któ- 

• ry pcha się bezwzględnie, nie 
mai brutalnie do przodu i któ 
ry nie ma żadnych skrupu­
łów w forsowaniu swego ja i 
swoich poglądów”.

Niektórzy twierdzą, iż życie 
nauczyło M. Bangemanna 
większej ostrożności, że zna 
granice swoich możliwości. 
Jednak jego pierwsze wystą­
pienia po porażce w wybo­
rach do Parlamentu Europej 
skiego, jeszcze przed objęciem 
urzędu w ministerstwie gospo 
darki i na długo przecież przed 
rozstrzygnięciem, kto zostanie 
przewodniczącym partii wska 

zują, że jest tak pewny sie­
bie. iż nawet nie dopuszcza 
myśli o tym, by partia nie 
jemu miała powierzyć stano­
wisko przewodniczącego.

W swoich publicznych e- 
świadczemach M. Bangemann 
już występuje z pozycji przy­
szłego szefa partii liberalnej.

M. Bangemann nie pozosta. 
wia żadnych wątpliwości eo 
do tego w jakim politycznym 
kierunku zamierzałby stero­
wać partią liberalną. Stawia 
na dalekosiężną i jeszcze ści­
ślejszą współpracę z cha 
d e c j ą. Nie tylko do następ­
nych wyborów do Bundesta­
gu, ale i po nich. W wywia­
dzie dla dziennika „Die Welt” 
opowiedział się za wyraźnym 
polepszeniem współdziałania z 
partiami unii chrześcijańskich. 
Zaproponował regularne spot, 
kania przewodniczących trzech 
partii obecnej koalicji (FDP, 
CDU i CSU), nawet cotygod 
ńiowe. By pozyskać sobie za­
ufanie partnerów koalicyj­
nych, stwierdził, iż nie jest 
słusane, by Franz Josef 
Strauss o ważnych decyzjach 
dowiadywał sięz opóźnieniem.

Pewny siebie M. Bange- 
mann nie może jednak mieć 
złudzeń. Jego droga do obję­
cia steru partii liberalnej wca 
le nie musi być łatwa i gład­
ka. Może go spotkać niejedna 
niespodzianka. Choćby taka, 
jak już wydobyte przez ma­
gazyn „Stern” przypomnie­
nie, iż w latach siedemdzie­
siątych współdziałał w przy­
gotowaniu fałszywego bilansu 
w* związku z ogłoszeniem u- 
padłości przez firmę „Inform 
bau” w Reutlingen, gdzie by! 
przewodniczącym rady nad­
zorczej. M. Bangemann szyb 

. ko odrzucił te, zarzuty. Jesl 
jednak faktem, że s powodu 
zaniedbań w postępowaniu u- 
padłościowym wspomnianej 
firmy M. Bangemann — jak 
to uzgodniono sądownie — mu 
siał zapłacić. 75 000 marek. Za 
nic. bez winy?

Jak widać kanclerz H. Kohl 
ma pecha do ministrów uwi­
kłanych w różne afery i mal­
wersacje. Jego to zmartwie­
nie. Ale w tym przypadku nie 
ułatwia to też kariery Marti­
nowi Bangemannowi, który 
tak ochoczo i z pewnością sie 
bie do niej wystartował. Wca 
le nie można wykluczyć i te­
go, że jego dążenia, które mia 
łyby być nadzieją liberałów, 
wcześniej czy później mogą 
się obrócić przeciwko nim.

TADEUSZ KACZMAREK

Muzeum Karola Maya

Miasta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej słyną z wielu 
ciekawych i oryginalnych mu­
zeów. Do takich należy Muzeum 
Karola Maya w Radebeul, prze 
szło czterdziestotysięcznym mie 
ście W pobliżu Drezna. Zwycza 
jo w o zamykane na okres zimo 
wy, czynne wówczas jedynie w 
okresie ferii szkolnych, otwiera 
•woje podwoje w sezonie let- 
•im. Chętnie je odwiedza zwła 
szcza młodzież, wśród której 
łak popularne są przygodowe 
powieści Karola Maya, zwła- 
Bzeza z życia Indian. W mu­
zeum zgromadzono ponad 850 
eksponatów związanych z ży- 
tiem I twórczością tego pisarza. 
Wa zdjęciach: szyld Muzeum 
Karola Maya w Radebeul I fra­

gment ekspozycji. Fot. — „Neues Deutschland”

Nawet najbardziej opty­
mistyczne prognozy nie 
rokują Republice Fede­

ralnej Niemiec polepszenia 
sytuacji na rynku pracy, 
przewidując, że w lata dzie­
więćdziesiąte kraj ten może 
wejść z ponad trzymilionową 
rzeszą bezrobotnych. W urzę­
dach zatrudnienia oficjalnie 
zarejestrowanych jest 2.1 
min. osób i liczba ta — 
wbrew nadziejom i obietni­
com rządu Helmuta Kohla — 
nie maleje, zaś okresowo na­
wet wzrasta. Ponadto niema­
ło jest i takich osób, które 
straciły miejsca pracy swe i 
nie mając nadziei na otrzyma 
nie zasiłków lub zapomóg 
podjęły prace „na czarno”, 
bez rejestracji; w ten sposób 
— chociaż na pewien czas — 
sobie zapewniają warunki eg­
zystencji, a ci, którzy ich za­
trudniają też są zadowoleni, 
gdyż mają w ten sposób tań­
szą (nie trzeba płacić podat­
ków i innych świadczeń) siłę 
•oboczą. Wreszcie część pra­
cowników, by w ogóle nie 
stracić możliwości zarobkowa 
nia, przystaje na tylko czę­
ściowe zatrudnienie — w og­
raniczonym wymiarze go­
dzin,' albo jedynie w niektóre 
dni tygodnia.

Obawa przed utratą miej­
sca pracy jest dzisiaj w RFN 
powszechniejsza i większa niż 
kiedykolwiek w przeszłości. 
Coraz częściej pojawiają ńę 

w urzędach zatrudnienia oso­
by, którym wcześniej wiodło 
się zupełnie dobrze — do cza 
su zanim stracili najpierw 
miejsce pracy, potem pra­
wo do zasiłku, dla bezrobot­
nych, a często i mieszkanie, 
gdy nie mieli już pieniędzy 
na jego wynajmowanie. Wśród 
poszukujących pracy dużo jest 
ludzi młodych, którzy nigdy 
jeszcze nie pracowali i też

NOWOBIEDNI
nigdy nie otrzymali żadnej 
zapomogi dla bezrobotnych. 
Tak powstaje nieznana przed­
tem w RFN społeczność lu­
dzi określanych mianem „no- 
wobiednych”. To ci, którzy 
tracą to, co już mieli i zara­
zem nadzieję na polepszenie 
swego bytu.

Dawno, już minęły czasy, 
gdy większość skazanych na 
bezrobocie ' otrzymywała za­
siłki. W Republice Federal­
nej — jak to niedawno ofi­
cjalnie ogłoszono — zasiłki 
gwarantuje się — statystycz­
nie rzecz biorąc — tylko co trze 
ciemu bezrobotnemu. Reszta, 
a więc dwie trzecie, to ei, 
którzy już należą do owych 
„nowobiednych” lub są kan­
dydatami. na nich. 1

Centrala zachodnioniemiee- 

kich związków zawodowych, 
opierając się na liczbach ze­
branych przez norymberski 
Federalny Instytut Pracy, ob­
liczyła, że:

— spośród 2,1 min. bezro­
botnych zarejestrowanych 
we wspomnianym instytu­
cie, jeszcze tylko 35 pro­
cent otrzymuje zasiłki dla 
bezrobotnych,

— 1,6 min. bezrobotnych nie 

może liczyć na prawo do otrzy 
my wania zasiłku lub zapo­
mogi,

żadnego wspomożenia nie 
otrzymuje połowa bezrobotnej 
młodzieży.

Sytuację tę tak skomento­
wał wiceprzewodniczący za­
chodnioniemieckiej centrali 
związków zawodowych, Gerd 
Muhr: „Tak małego procentu 
bezrobotnych pobierających 
zasiłki nigdy jeszcze u nas nie 
było od roku 1948”.

Jednym ze źródeł pogorsze­
nia sytuacji bezrobotnych są 
podjęte przez obecny rząd 
chadecko-liberalny oszczędno­
ści właśnie funduszów prze­
znaczanych na pomoc .socjal­
ną. Dają też o sobie mać i 
wcześniej wprowa-daone 

niczenia. Otóż bezrobotny ino 
że korzystać z zasiłku najdłu­
żej przez rok. Później przy­
sługuje mu mniejsza już tylko 
zapomoga, ale jedynie pod wa 
runkiem, że taki bezrobotny 
nie ma w rodzinie nikogo, 
kto mógłby mu zapewnić wy* 
żywienie. Obecnie sytuacja 
bezrobotnych się pogarsza, 
gdyż w miarę utrzymywania 
się masowego bezrobocia co* 
raz więcej osób pozóstaje bez 
pracy dłużej niż rok. W ro­
ku 1975 dziesięć procent bez­
robotnych pozostawało bez za 
trudnienia dłużej niż rok, ą 
w 1983 roku — już aż 28,5 
procent.

Nikt nie chce być zepchnie 
ty do roli „nowobiednych” i 
dlatego w urzędach pomocy 
socjalnej coraz częściej docho 
dzi nawet do awantur ze stro­
ny osób, którym grozi postra­
danie wszelkich nadziei na 
uzyskanie choćby minimalne­
go wspomożenia. By chronić 
się przed napastliwością lu­
dzi rozgoryczonych brakiem 
pracy i pomocy, urzędnicy 
zafundowali sobie pod biurka­
mi ukryte przyciski instalacji 
alarmowych. W ten sposób 
unikają awantur, ale problem 
pozostaje. Bo tylko co trze­
ci zachodnioniemiecki bezro­
botny ma zagwarantowaną po 
moc materialną, mpi •■zasilają 
rosnące weręgi ^o-wobied- 
nych”,

T. K.
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Pierwsze medale w grach zespołowych
Gdy zabrakło we wtorek 

emocji związanych z występa 
mi lekkoatletów (mieli oni 
dzień przerwy) największe za 
interesowanie wywołały pierw 
sze finałowe mecze w 
erach zespołowych — koszy­
kówce oraz siatkówce kobiet. 
W pierwszej z tych dyscyplin 
pod nieobecność mistrzyń z po 
przednich igrzysk w Montrea 
lu i Moskwie — reprezentan­
tek ZSRR, głównym fawory­
tem była ekipa USA. Amery­
kanki nie zawiodły oczekiwań 
i wygrały wszystkie mecze z 
dużą przewagą punktową (naj 
mniejsza różnica 28 pukntów). 
Również ieh finałowy pojedy­
nek z Koreą Płd. był jedno­
stronny. Amerykanki wykorzy 
stując maczną różnicę wzro­
stu wygrały 85:55 (42:27). W 
meczu o brązowy medal ChRL 
pokonała Kanadę 63:57 (87:28).

Zaledwie półtorej godziny 
trwał finałowy pojedynek 
siatkarek, w którym reprezen 
tacja ChRL zdecydowanie po 
konała USA 3:0 (16:14, 15:3, 
15:9). Amerykanki wyrówna­
ną walkę z mistrzyniami świa

ta nawiązały tylko w pierw­
szym secie. Mecz był popisem 
zespołu chińskiego, który im 
ponował bezbłędnym przyję­
ciem zagrywki i znakomitym 
blokiem. Brązowy medal zdo 
były Japonki, które pokonały 
Peru 3:1 (13:15, 15:4, 15:7, 
15:10).

W piłce ręcznej kobiet tur­
niej się jeszcze nie zakończył,- 
lecz wiadomo, że zloty medal 
zdobędzie reprezentacja Jugo 
sławii. Drużyna ta ma bowiem 
3 punkty przewagi nad ChRL 
i Koreą Płd., a do zakończe­
nia pozostała jeszcze tylko je­
dna seria spotkań. Do medalu 
kandyduje również RFN. Za­
kończyły się eliminacje tur­
nieju mężczyzn w hokeju na 
trawie. W meczach półfinało­
wych Wielka Brytania grać 
będzie z RFN, a Pakistan z 
Australią. W najciekawszym 
meczu turnieju piłki wodnej 
zmierzyły się zespoły Jugo­
sławii i RFN. Te właśnie eki 
py miały oprócz USA najwięk 
sze szanse na zdobycie złote­
go medalu. Wygrali Jugosło­
wianie i oni wraz z zespołem

gospodarzy przewodzą w ta­
beli bez straty punktu.

Kolejna sensacja wydarzy­
ła się w zmaganiach judoków. 
W wadze 78 kg nie zdobył me 
dału Japończyk — mistrz Azji 
— Hiromitsu Takano. Zloty, 
medal nie przypadł w udzia­
le również głównemu fawory­
towi z Europy — Brytyjczy­
kowi Neilowi Adamsowi. Prze 
grał on finałową walkę z Frań 
kiem Wieneke (RFN) i to 
przez ippon. Była to pierwsza 
porażka Adamsa w ten spo­
sób w jego 10-letniej karie­
rze 'międzynarodowej. Na po­
mostach ciężarowców nadal 
brakuje wyników dobrej kla­
sy. Zwycięzca wagi do 110 kg 
nie przekroczył „granicy przy 
zwoitości” — 400 kg. Wygrał 
Wioch Roberto Oberburger, 
który uzyskał 390 kg. Wynik 
ten jest o 50 kg gorszy od re 
kordu świata, który należy 'do 
mistrza świata Wiaczesława 
Kłokowa (ZSRR).

Bardzo ciekawy przebieg 
miały pojedynki finałowe w 
drużynowym turnieju floreci

stek. Złoty medal zdobyły flo 
recistki RFN zwyciężając Ru 
munię 8:5. W spotkaniu o brą 
zowy medal Francja pokona­
ła Włochy 9:7. Drugi złoty me 
dal w konkurencjach jeździec 
kich zdobyli Amerykanie. Po 
drużynowym zwycięstwie w 
wkkw, reprezentanci USA zde 
cydowanie triumfowali w ze­
społowym konkursie skoków 
Ich przewaga była tak duża, 
że w drugim przejeździć Mela 
nie Smith, która miała jechać 
ostatnia, nie musiała się wca­
le pojawiać na parcoursie. Re 
zultaty jej kolegów wystar­
czyły do zdobycia złotego me 
dalu.

Choć żeglarzom pozostał do 
rozegrania jeszcze jeden wy­
ścig, Nowozelandczycy Rex 
Sellera i Christopher Timms 
w klasie „Tornado”, Hiszpa­
nie Luis Doresta i Roberto Mo 
lina w klasie „478” oraz zało­
ga Roberta Hainesa (USA) w 
klasie „Soling” nie muszą już 
w nim brać udziału. Zapewni 
li już sobie zwycięstwo i wal 
kę rywali obserwować będą 
z trybun.

Biegi eliminacyjne na 1006 
m rozgrywali kajakarze. Obsa 
da jest słaba i prosto z elimi 
nacji awansować można do fi 
nału. W zapasach w stylu wol 
nym. podobnie jak w boksie, 
dominują Amerykanie.

Konsultacje związkowców 
z ministrem administracji

(PAP) Upłynęło już kilka­
naście d-ni od opublikowania 
założeń Centralnego Planu 
Rocznego na 1985 r. W zakła 
dach pracy aa one obecnie u- 
ważnie odczytywane w celu 
rozpoczęcia merytorycznej dy 
skusii nad nimi oraz — na 
podstawie tvch założeń — 
dyskusji nad planami przed­
siębiorstw. W ramach kon­
sultacji założeń CPR zainau­
gurowały już spotkania z 
przedstawicielami resortów 
poszczególne federacje związ 
ków zawodowych. Na robo­
czych posiedzeniach zebrali 
sie także przedstawiciele or- 
ganlzacii społeczno - zawodo­
wych.

Minisłer administracji i go 
spodarki przestrzennej gen. 
dyw. Włodzimierz Oliwa sipod. 
kał się 7 bm. z przedstawi­
cielami siedmiu federacji 
związków zawodowych funk­
cjonujących w resorcie. Zebra 
nych poinformowano o założę

niach CPR na 1985 r. uwagied- 
niaiąc najważniejsze problemy 
środowiska. Omówiono kwe­
stie współpracy resortu ze 
związkami zawodowymi, zwra 
cajac szczególna uwagę na 
wdrażanie zakładowych ay«- 
temów wynagradzania.

Omawiając realizację usta­
wy o zasadach tworzenia za­
kładowych sys-temów wyna- 
grod^eń podkreślono koniecz­
ność dostosowania ogólnie o- 
bowiąxujących przepisów o 
wynagrodzeniach do warun­
ków występujących w gospo­
darce komunalnej i mieszka­
niowej oraz o większe współ­
działanie w tym względzie ze 
związkam; zawodowymi.

Ną spotkaniu poruszano tak 
że problemy budownictwa 
mieszkaniowego. Wskazy wano, 
iż w planach budżetowych 
COR-u na 1985 r. trzeba wya­
sygnować większe kwoty na 
remonty i modernizację sta­
rej substancji mieszkaniowej.

W RFN obradował kongres 
katolickiego ośrodka dywersji

Ciekawostki z igrzysk Olimpijscy medaliści
„Dawnym" moina nazwać wpo 

sób przekazywania relacji z O- 
hmpiady przez kampanię telewi-
tyjną ABC stwierdza braey-
li.iska gazet* „Folia di Sao Pau 
lr>” Realizatorzy śledzą bieg • wy- 
dataeń do momentu, kiedy ame­
rykańscy sportowcy mają *ea,n 
se zdobycia medalu. Jeśli jest in* 
ozej — kamera zaczyna pokazy­
wać wydarzenia rozgrywające się 
n« in-nym stadionie.

ń'
; „Śmierć olimpijskiej idei w 
Los Angeles” — tak tytułuje swój

komentarz egipska gazeta ,.A1- 
Ahali”. Atmosfera, jaka panuje 
w l,o« Angeles, jest zaprzecze­
niem idei pokoju i wzajemnego 
zrozumienia między narodami — 
stwierdził dziennikarz egipski.

Światowe święto sportu zakryte

। Podnoszenie ciężarów
| waga 116 kg

1. Ńorbertn Oberburger
I {Włochy)

2. Wielka Brytania
3. RFN

36.75
39.25

390.0
Szermierka

gwieźdwisto-pasiastą
gazeta „Koelner 

Linger”. — nawet 
znawcom Ameryki,

flag<i pi-
Stadt Anee- 
europe jakim 

zwolenn ikom
amerykańskiego stylu życia, wło 
sy stają dęba, gdy obserwują jak 
fala nacjonalizmu zalewa olim­
pijską Amerykę.

i 2. Stefan Tasnadi (Rumunia) 
38(1.8

I 3. Guy Carlton (USA) 377.5
1 Judo

turniej drnżynewy flereełałek
1. -RFN
2. Rumunia
3. Francja

Różne dole pechowców
Po ezterech dniach lekkoatle­

tycznych emocji na stadionie Co- 
liseum, nastąpił w rywalizacji e 
medale dadeń przerwy. Uwaga ko 
mentatorów. skupiła się więc na 
faworytach kolejnych finałów i 
na „wielkich pechowcach”. W 
centrum z«interesowani* pozosta­
łe nadal szwajcarska biegaczka 
Gabriela Andersen-Sehiess. We

Gratulują mi kibice, i aportowey. 
Myślę jednak, że inni uczestnicy 
igrzysk, równie' jak ja, zasługu­
ją na słowa u»n*hia”.

Wprost przeciwną reakcję wy­
wołało natomiast u portugalskich 
kibiców wycofanie się z finało­
wego biegu na .10 000 m rekordzi­
sty świata — Fernando Mamede. 
Rozwścieczeni kibice zaatakowali

wagą 78 kg
1. Frank Wieneke (RFN)
2. Neli Adams

(Wielka Brytania)
3. Mircea Fratica (Rumunia) 

Michel Nowak (Francja)
Jeździectwo
drużynowy konkurs skoków
1. USA 12.00 pkt.

Koszykówki kobiet
1. USA
2. Korea Płd.
3. ChRL

Siatkówka kobiet
1. ChRL
2. USA
3. Japonia

(PAP) W miejscowości Koe- 
nigstein (RFN) zakończył się 
kolejny odbywany tam corocz 
nie, międzynarodowy kongres 
pt „Kościół w potrzebie ”. Sku 
pia on wszakże nie tyle du­
chownych . ile ekspertów 
wschodnich, specjalizujących 
się w oddziaływaniu dywęrsyj 
nym ną socjalistyczny Wschód, 
poprzez wykorzystywanie ka­
nałów kościelnych. Inicjatorem 
i główną siłą motoryczną 
tych zabiegów jest zachodnio- 
niemiecki kościół katolicki, 
który już w 1948 roku powołał 
do życia instytucję „Kościół w 
potrzebie — pomoc dla księży 
wschodnich”. Sięgające wielu 
min dolarów rocznie fundusze, 
jakimi dysponuje ta pseudoko- 
ścieina instytucja, idą w znacz 
nej mierze na pomysły awiąza

ne z oddziaływaniem na Pol­
skę. Niezależnie bowiem od am 
bicji charytatywnych, instytu­
cja „Kościół w potrzebie” zaj 
muje się przygotowywaniem 
duchownych do sprostania „śpe 
cyficmym zadaniom duszpa­
sterstwa wschodnioeuropej­
skiego”.

Na zakończonym właśnie w 
Koenigstein kongresie z udzia 
lem ekspertów z 29 krajów, 
omawiano „aktualną sytuację 
w Europie wschodniej w pań 
stwach rządzonych przez komu 
nistów” i wypracowywano 
różne modele, koncepcje od­
działywania na sytuację w 
święcie socjalistycznym. Próbie 
matyka kościołów w trzecim 
święcie, odgrywała podczas 
kongresu podrzędną rolę.

Warianty i konsultacje
Decyzję podejmą lekarze

wtorek w wiosce olimpijskiej od 
była się uroczystość podczas któ 
rej w obecności reprezentacji 
Szwajcarii i Grecji, kierownictwo 
ekipy greckiej uhonorowało od­
ważną biegaczkę. Otrzymała ona 
z. rąk szefa greckiej delegacji — 
Michaela Mastrandreasa, olim­
pijską flagę tego kraju, ikonę 1 
bukiet róż. Jak stwierdził M. 
Mastrandreas, te symboliczne po­
darunki są wyrazem sympatii i 
szacunku, jakim darzą Grecy za- 
wodniczkę, która wykazała tak 
wiele odwagi i hartu ducha pod­
czas olimpijskiego maratonu.

„Czuje się szczęśliwa — po­
wiedziała Andereen-Schiess — o- 
trzyrouję także setki telefonów 
i telegramów z całego świata.

sklep ze sprzętem sportowym 
w centrum Lizbony, którego wła | 
ścicielem jest właśnie Mamede. 
Ostro skrytykowała biegacz* por | 
tugalska prasa. Tylko dyrekcja 
Sportingu Lizbona, w którego | 
barwach startuje Fernando Ma- , 
mede, nie potępiła długodystan- • 
sowca wysyłając do niego nawet i 
telegram ze słowami pocieszenia.

Wielki przegrany biegu na 800 | 
m — Brytyjczyk Steve Ovett, na­
dal przebywa w szpitalu. Atak I 
bronchitu bardzo .wyczerpał za- . 
wodnika, który postanowił poddać • 
się szczegółowym badaniom. Jego | 
start na dystansie 1500 m jest ra 
c«ej wykluczony. Jeden z fawory | 
tów powróci zapewne do domu 
bez medalu...

Na żużlowych torach
Nieubłaganie zbliża się ter­

min — najważniejszej impre­
zy tegorocznego sezonu — fi­
nału DMS'84 w Lesznie. Już 
dziś tematem dnia w dysku­
sjach najbardziej zagorzałych 
miłośników „czarnego szaleń­
stwa” są szanse biało-czerwo­
nych w konfrontacji z mocar­
stwami światowego sportu 
żużlowego. Droga na żużlowy 
Olimp w ostatnich łatach by 
la dla naszych reprezentan­
tów wręcz ciernista. Póki co 
Polacy pilnie sposobią się do 
niezwykle trudnej konfronta­
cji.

y WŁOCHAMI
W NAJSILNIEJSZYM 

SKŁADZIE

Najpierw dwie towarzyskie 
potyczki z zespołem Italii na 
torach Gorzowa i Zielonej Go 
ry, następnie w niedziele li­
gowa kolejka i później zgru­
powanie w Lesznie. Dzisiaj n 
Gorzowie barv/ Polski bro .
E. Jancarz (1), J- Bembas (2>, 
R. Jankowski (31. Ł. Raba (4>, 
A. Huszcza (5), B. Proch (6>. 
Z. Piech (71, B. Nowak (8>. 
drużynie „azzuri” ujrzymy ter

cet finalistów MEJ — V. Fur 
naletto, G. Zaramellę. i A. Ca 
stagnię.

FINALIŚCI DMS 
W KOMPLECIE

W poprzednich wydaniach 
„Głosu” prezentowaliśmy i- 
mienne składy poszczególnych 
.ekip narodowych uczestniczą­
cych w leszczyńskiej batalii 
Pod wodzą legendarnego Ole 
Olsena wystąpią trzykrotni 
mistrzowie świata w tej kon­
kurencji. Barw Danii bronić 
będą: 5. Bo Petersen (Świn- 
don). 6. Hans Nielsen-(Oxford) 
7. Erik Gundersen (Cradley 
Heath), 8. Peter Ravn, 18. Pre 
hen Eriksen (obaj Wolver 
hampton). Dwaj pierwsi poje 
dą na „Goddenach”, trzej po­
zostali na „Weslake".

OSTATNIA SZANSA 
DLA KIBICÓW

Jak informują działacze U- 
•vi T eszno przed i po zakon 
czeniu meczu Unia — Fału 
baz w jednej z kas przy ul 
17 Stycznia można będzie ir 
dywidualnie nabywać kart? 
wstępu na finał DMS. (jp)

(PAP) Miłośników sportu 
zbulwersowała wiadomość, że 
Szwajcarka biegaczka Gabrie 
la Andersen -Scbiess, która 
ukończyła niedzielny bieg ma 
ratoński na 37 miejscu, zo­
stanie zdyskwalifikowana za 
przekroczenie torów na os­
tatnich kilkuset metrach bież 
ni Stadionu Cokseum. Przy- 
oomina sie tu przypadek zwy 
ciężcy olimoiiskiego marato­
nu w 1908 Włocha Piętro Do 
rando. którego w stanie og­
romnego wyczerpania dopro­
wadzili do mety działacze 
MKO1 Za skorzystanie z no 
mocy osób trzecich Dorando 
zosta ł zd ysk wal if<i ko wa n y.

Tym razem o dyskwalifika 
cii wypowiedzieć się mają 
lekarze'. Jeśli wyraża opinię, 
że zawodniczka znajdowała 
sie w końcowej fazie biegu

na granicy świadomości i nie 
była w stanie kontrolować 
swych ruchów, komisja sę­
dziowska zatwierdzi jej pozv 
cie w klasyfikacji olimpijskie 
go maratonu Lekkoatletyczni 
działacze doszli bowiem do 
wniosku, że nie można uka­
rać zawodnika za nieświado­
me przekroczenie przepisów 
nie majace w dodatku żad­
nego znaczenia dla końcowe­
go rezultatu

Ze swej »tronv dr Tony 
Dały, .zastępca szefa służby 
medyoznei igrzysk powiedział, 
że zwróci się do Miedsynaro 
dowej Federacji Lekkoatlety­
cznej z oficjalnym wnios­
kiem. aby dopuścić możliwość 
interwencji lekarza w trakcie 
trwania biegti. szczególnie 
podczas maratonów z udzia­
łem kobiet. ,

Za usiłowanie przekupstwa

Wysoka grzywna, degradacja
i dyskwalifikacja działaczy

(PAP) 6 bm. obradowało w 
Warszawie Prezydium Zarzą­
du Polskiego Związku Pliki 
Nożnej. Po wyjaśnieniu wszy 
stkich okoliczności związa­
nych z przebiegiem klubo­
wych mistrzostw Polski ju­
niorów w Bydgoszczy. Prezy­
dium Zarzadu PZPN utrzy­
mało w mocy decyzje Wy­
działu Gier PZPN przyznają­
cą pierwsze miejsce zespołowi 
Polónii Bydgoszcz. Tak więc 
przeciwnikiem juniorów Ru­
chu Chorzów w finale mi­
strzostw Polski bedzie Polo­
nia Bydgoszcz.

Prezydium Zarządu PZPN 
uznało ponadto słuszność od 
wołania KS Gryf Słupsk od 
"ecyzji Wydziału Gier i zwe 
i f i ko wa ło wyniki s potka A 

tej drużyny z zespołami Czar

nych Słupsk oraz Elany To-, 
ruń. Drugą grupę III ligi 
opuszczają ostatecznie zespo­
ły Jantaru Ustka. Zatoki Bra 
niewo, Czarnych Słupsk i 
MRKS Gdańsk. MRKS 
Gdańsk za usiłowanie orze 
k.U'Dstwa w meczu z Janta­
rem Ustka oprócz zdegrado 
wania do ligi okregowei uka 
rany został grzywna w wvs< 
kości 200 tys. zł. Zatwierdzo­
ne zostały ponadto na łożom 
przez Wydział Dyscyplin' 
PZPN kary 3- i 2-łetniej be? 
w zaledne i d ysk walif i ka
dwóch działaczy tego klubr 
Z dniem 7 sierpnia br. se* 
cia piłki nożnej MRKC 
Gdańsk może wznowić zaw^ 
szona wcześniej nrzez Pre;-, 
dium Zarzadu PZPN działa’ 
rtość statutowa.

Dokończenie ac sir. 3 
Przewidywany jest np. 4-pnoc. 
warost dostaw na .rynek usług 
i towar ów. Jeden z warian­
tów planu przewiduje przei­
naczenie go w całości na zam 
tonięcie luki inflacyjnej, Czyli 
także równoczesny wzrost 
cen. To rozwiązanie poprawi­
łoby oczywiście równowagę 
rynkową, ale z drugiej stro- 
ly zmuszałoby do zwiększe­
nia wydatków każdego i nas. 
Niewątpliwie realizacja tego 
wariantu ułatwiłaby dokony­
wanie zakupów oraz ograni­
czyła zjawisko osaczędinośca 
wymuszonych, spowodowa­
nych brakiem godnych naby­
cia towarów. Wątpliwe jest 
natomiast, aby skutkiem ta­
kich poczynań mogło być na­
tychmiastowe ograniczeiue spe 
kulacji. Natomiast faktem 
jest że przy droższych, lecz 
dostępnych towarach zwię­
ksza się motywacja do szu­
kania dodatkowych źródeł aa 
robkowania lub podnoszenia 
wydajności pracy w tym sa­
mym celu.

Mimo wariańtbwości planu 
wybór w zasadzie jest nie­
wielki. przynajmniej w kom- 
p lek sie h an dlowo-rynk o wym. 
Żadne rozwiązanie nie jest 
doskonałe, a więc każde przy 
jęte będzie się choćby części 
społeczeństwa wydawało złe. 
Każdy wariant ma uzasadnie­
nie, ale nie ma i nie może 
być takiego wariantu, któi-y 
zapewniłby obfitość dóbr przy 
niskich cenach. Możemy tyl­
ko wybrać — czy chcemy cze 
goś już, czy możemy pocze­
kać. A za „już” taizeba zna­
cznie więcej zapłacić.

Pozostaje zatem czekać na 
wyniki konsultacji, na ofer­
ty przedsiębiorstw i opinię 
parlamentu. Niezależnie od 
przyjętych wariantów i trud­
nych warunków gospodar­
czych, powinno się nam w 
1965 r. żyć nieco lepiej. I tń 
pozwala z odrobiną optymi­
zmu patrzeć w prze szłość.

(PAV
STELLA SAWAJNER

Ciężarówki pełne
Dokończenie ze str. 3 

bowiązujących w transporcie 
samochodowym obowiązuje 
tylko na papierze, bo w ba­
zach nie są realizowane. Albo 
z powodu słabej informacji o 
nowo wydanych zarządzeniach 
albo z przyczyn zawinionych 
w przedsiębiorstwach, jak 
choćby stosowanie niewłaści­
wych norm paliwowych i do­
datków do nich, brak systema 
tycznej kontroli zabezpiecze­
nia drogomierzy, garażowanie 
taboru poza zajezdnią. Sporo 
do życzenia pozostawia organi- 

. zacja pracy służb transporto­
wych. czego następstwem są 
nagminne — niestety — „pu- 
ste” przebiegi (łatwiej przecież 
irzyłożyć pieczątkę o braku 
idunku w powrotną stronę niż 
apewnić ten ładunek). Różne 
zastrzeżenia budzi również pro 
wadzenie dokumentacji ekspio

nieprawidłowości
atacyjnej. Przy wielu liczni­
kach samochodowych nie 
stosownych plomb, co sprzyja 
kombinacjom. Niepokój wywó 
luje stąp techniczny wozów, 
skoro co trzeci ze skontrolów* 
nych w minionej akcji miał ja 
kies usterki. Lista „grzechów” 
jest jeszcze długą.

Na niedawnym podsumowa­
niu w Warszawie omawianych 
poczynań kontrolnych woje- 
jewództwo poznańskie zo­
stało wyróżnione za rze­
telność przeprowadzenia in­
spekcji. W Wydziale Komuni­
kacji Urzędu Wojewódzkiego 
nie ukrywa się jednak, że chet 
nie by z tego wyróżnienia zre 
zygnowano, gdyby można się 
cieszyć z innego powodu. Z® 
inspektorzy nie mieli żadnych 
zastrzeżeń do funkcjonowania 
transportu ciężarowego.

PIOTR BOROWICZ
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MFW i Bank Światowy 
. stosują „terapię szoku"
(PAP) W Waszyngtonie, 

przedstawiciele państw Ame­
ryki Południowej mówią, iż 
Międzynarodowy Fundusz Wa 
lutowy i Międzynarodowy 
Bank Odbudowy i Rozwoju 
preferują ostatnio metody 
szoku. jako najlepszą teranie 
uzdrawiającą gospodarcze or­
ganizmy krajów zadłużonych. 
Na ..terapie szoku” składają 
sie nie tylko zalecenia osz­
czędności i większego wysił­
ku, ale także miliardy dola­
rów pochodzące z tych 
dwóch instytucji miedzynaro 
dowych.

MFW obraca, jak wiadomo, 
środkami finansowymi, na 
które składają sie udziały 
członkowskie 146 państw. U- 
działy te są zwiększane w 
odstępach pięcioletnich. W 
roku ubiegłym uzgodniono, że 
wysokość wkładów 146
państw w MFW zostanie pod 
niesiona do sumy 93 miliar­
dów dolarów.

Jeżeli jednak państwo 
członkowskie ' chce uzyskać 
pomoc MFW na poprawę swe 
go bilansu płatniczego lub 
na -u reguło wańie bieżących 
płatności bądź też na unowo 
cześnienie gospodarki, musi 
zaakceptować uzgodniony, w 
drodze dwustronnych negocia 
oji z MFW. określony pro­
gram. Fundusze na realiza­
cje danego programu pań­
stwo członkowskie otrzymuje 
po zobowiązaniu się do reali 
zowania określonej polityki 
gospodarczej.

Jak wynika z doświadczeń 
i praktyki, państwo członków

skie. po zaakceptowaniu okre 
słonego programu pomocy 
MFW. ma niewspółmiernie 
wieksze możliwości uzyskania 
dodatkowych środków finan­
sowych od banków prywat­
nych niż bez tego programu 
i bez poparcia MFW. Pań­
stwo przyjęte do MFW jest 
również członkiem Międzyna­
rodowego Banku Odbudowy i 
Rozwoju — zwanego Ban­
kiem Światowym.

Bank Światowy udziela no 
mocy w postaci wieloletnich 
nisko oprocentowanych kredy 
tów i pożyczek na określone 
programy rozwoju.

Aby jednak obie te instytu­
cje MFW i Bank Światowy 
mogły wywiązać się ze swoich 
obowiązków statutowych wo­
bec krajów członkowskich ma 
jących trudności płatnicze, mu 
szą nie tylko dysponować o- 
kreślóhą sumą środków finan 
sowych, ale muszą także czę­
sto, w sposób bezwzględny sta 
wiać określone wymagania 
krajom członkowskim ubiega­
jącym się o kredyty.' Wymaga 
nia te dotyczą głównie poprą 
wy wskaźników gospodarczych 
i dyscypliny finansowej, wy­
sokości zadłużeń i bilansów 
płatniczych oraz handlowych.

Bardzo często zalecenia MFW 
dotyczą określenia wydatków 
rządowych na cele socjalne, 
wydatków nie przynoszących 
dochodu narodowego w stop­
niu umożliwiającym spłacenie 
pożyczek.

Jak wykazuje cała dotych­
czasowa działalność MFW i

Banku Światowego programy 
pomocy tych instytucji dla 
państw członkowskich Włączą 
się zawsze ź koniecznością du 
żych wyrzeczeń, ze wzrostem 
oszczędności i wysiłku gospo­
darczego kraju, który pomoc 
od MFW otrzymuje. Uzgodnię 
nie każdego z programów po­
mocy łączy się zawsze z ko 
niecznością zasadniczych o 
szczędności w polityce wew­
nętrznej. z koniecznością zwię: 
szenia efektywności gospoda: 
czej i ograniczeniem płac.

Mimo to MFW zażądał od 
największych dłużników tego 
kontynentu — Brazylii, Ar gen 
tyny i Meksyku zwiększenia 
wydajności pracy przy jedno 
czesnej redukcji o 30 procent 
zarobków oraz zmniejszenia 
przeciętnie o połowę wydatków 
rządowych na cele socjalne o 
raz całkowitego zaniechania 
subsydiowania podstawowych 
artykułów żywnościowych.

Dla przywrócenia równowa 
gi w bilansie płatniczym Me­
ksyk zmuszony został do 
zmniejszenia o 70 procent im­
portu, Brazylia o 30 .procent

Niezależnie jednak od śród 
ków i reguł, jakie stosuje fun­
dusz i Bank Światowy, wszy­
stkie zalecenia tych instytucji 
oraz programy zmierzają /do 
jednego w gruncie rzeczy celu 
— zwiększenia wydajności pra 
cy i efektywności produkcji

■ MFW i Bank Światowy do­
magają się od krajów, którym 
udzielają pomocy, aby ich pro 
dukcja była maksymalnie kon 
kurencyjna, aby polityka fi­
nansowa państw członkowskich 
odzwierciedlała rzeczywisty 
stan gospodarki kraju i — co 
jest rówmie ważne — umożli­
wiała rozwój takich stosun­
ków międzynarodowych, które 
sprzyjają międzynarodowej 
współpracy gospodarczej. -

• Sprzedaż
Sprzedam nową łódź ża­
glowe - wiosłową, pla­
stikową. Oferty 32177g 
Biuro Ogłoszeń, Srkyta 1.

Tulipany Apeldom do 
pęjdzenia sprzedam. Tel. 
20-10-90 po 1«. 210^g

Sprzedam nową zamrażar 
kę. Tel. grzecznościowy 
77-89-63 od godz. 18. 

2-1347g

Sprzedam większą ilość 
ostów ozdobnych. Miko­
łajczak, Słepanowo, 64-520 
Obrzycko. 31933 g

0 Motoryzacyjne

Sprzedam „Nysę” Towoe, 
Os, Plewiska, ul. ńoteser-
ska 25, 2QM7g

Sprzedam wiertarkę ka­
dłubową W II 25. Ofer­
ty 21718g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam okazyjnie sza­
fę grającą stereofoniczną 
Poznań, Osiedle Rusa 103
m. 5.

Sprzedam silnik Wartbur 
ga 333 de lux po remom 
cie.; kapitalnym. Gniezno,

22395g tel. 17-75.

0 Nieruchomości 
Dom jednorodzinny, 1100 
m. ogrodu w Lesznie 
Wlkp dzielnica willowa 
— sprzedam. Informacje 
Leszno tel. 20-53-05 lub 
Warka tel. 25-79 . 2362-K2

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia 
5 sierpnia 1984 r. zmarła nasza droga kole­

żanka, były pracownik Instytutu Prąhistorii 
UAM w Poznaniu, człowiek wielkiego serca 
i szflachetnoś-ci, z którego życzliwości wielęś- 
my korzystali

mgr Krystyna WALSKA-ANDERSZ 
archeolog

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 sier­
pnia 1984 r. o godz. 14.00 na cmentarzu w Za-

311 Wg

Z głębokim żalem . zawiadamiam, ■ że dnia, 
5 sięrpnią 1934 roku zmarła naszą najuko­
chańsza żona, synowa, siostra, kuzynka, szwa- 
gierka i ciocia •

Ś. + p.
HELENA NOWAKOWA

bikowie.
Rodzinie pani Krystyny składamy 

głębokiego współczucia, łącząc się w
Dyrekcja i pracownicy 

Instytutu Prahistorii UAM 
w Poznaniu

wyrazy 
smutku.

224iog

Z żalem zawiadamiamy.' że dnia 7 sierpnia 
1984 r. zasnęła w Bogu, w wieku 90 lat. opa­
trzona Sakramentami św., kończąc swe praco­
wite i pełne poświęcenia-życie, nasza najuko­
chańsza mama, teściowa .1 babunia, wspaniały 
i szlachetny człowiek, nigdy niezapomniana

Ś. t p.
ELEONORA GLISZEWSKA 

z domu Lange
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążeni 
córka, zięć i wnuczki 

Elżbieta i Barbara z mężem 
Poznań - Puszczykowo, Detroit, Kraków,
Łobżenica, Lidzbark. 22481 g

SŁOWA WDZIĘCZNOŚCI I PODZIĘKOWANIA 
Dyrekcji i Załodze Poznańskich Zakładów Na­
wozów Fosforowych w Luboniu, wszystkim 
Przyjaciołom, Znajomym i Sąsiadom za udział 
w ostatniej drodze mego męża, śp.

ROMUALDA GAJOWSKIEGO

Pogrzeb 
1984 r. o 
skim.

Poznań, 
Warszawa.

z domu Czochralska 
psycholog i pedagog

odbędzie się w piątek 10 sierpnia
godz. 8.50 na cmentarzu junikcw-

W smutku pogrążeni 
mąż, brącia, rodzina 

ul. Wysockiego 8, m. 30,
2242ag

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
5 sierpnia 1984 r, po długiej i ciężkiej Cho­

robie, opatrzona Sakramentami św., odeszła 
od nas, przeżywszy ' lat 63, nasza mama,' teś­
ciowa, śp. ’ 1

BOŻENA DEGÓRSKA ?
z. domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 10 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Miłośtowie.

Syn, synowa
Poznąń, św. Wojciecha 25 m. 18,, 
Poznańską 29. . . ,. 2174&g

1

r

SŁOWA WDZIĘCZNOŚCI I PODZIĘKOWANIA 
dla ks. Kazimierza-Wasali, Rodziny; Przyjaciół, 
Współpracowników, Znajomych, Sąsiadów, Ko­
leżanek i ; Kolegów oraz Delegacji zakładów 
pracy za udział w ostatnim pożegnaniu na- •
szego najdroższego syna i brata, śp.

KRZYSZTOFA CYPRYANSKIEGO

Oninia prawników USA

Waszyngton narusza 
prawa człowieka

(PAP) Rząd amerykański 
poważnie narusza usta woda w 
stwo Stanów Zjednoczonych ■ 
elementarne normy prawa 
międzynarodowego — powie­
działa na konferencji praso­
wej sekretarz generalni 
A mery kański ego S to wa r zys że­
nią Prawników. Deborah 
Jackson

Podobnie jak w czasie ha­
niebnej wojnv wietnamskiej 
rząd USA rozwija agresie 
przeciw narodowi Nikaragui 
bez decyzji Kongresu i 
wbrew woli narodu amery 
kańskiego

D. Jackson, która przebywa 
ła niedawno na Grenadzie, o- 
powiedziała o tragicznych na­
stępstwach interwencji- zbro- 
nej USA w«tym kraju.

Od momentu okupacji ame 
rykańskiej na wyspie poważ­
nie narusza się prawa czło­
wieka. Ludność tej karaib­
skiej wyspy praktycznie iest 
pozbawiona pomocy lekar­
skiej. wszystkie programy so­
cjalne zostały zawieszone 
prawie połowa zdolnej do 
pracy ludności jest bezrobot­
na.

H. Szeryng jest 
artystami

(PAP) W sali biblioteki me 
ksykańskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z reci- . 
talem chopinowskim wystąpi­
ła znakomita pianistka pol­
ska. Barbara Hesse-Bukow- 
ska. Witając gości dyrektor 
generalny do spraw współ­
pracy kulturalnej w tutej­
szym MSZ. pani Luz del Arno 
stwierdziła, iż ministerstwo 
zorganizowało imprezę, aby 
wnieść wkład w obchody 40 
rocznicy PRL i dać wyraz u- 
inaniu dla osiągnięć zaprzy­
jaźnionego kraju.

Recital, na który złożyły 
sie m. in. mazurki, walce, po 
lonezy, przyjęty został przez 
słuchaczy długotrwałymi okla 
skami,

Światowej sławy skrzypek 
meksykański polskiego pocho 
dzenia, Henryk Szeryng zło­
żył po koncercie następującą 
wypowiedź dla polskiej pra­
sy:

Jako artystę, urodzonego w 
Polsce, który spędził w- krt- 
iu 7 pierwszych lat życia, a 
obecnie obywatela Meksyku, 
ogarnia ronię zawsze radość, 
gdv mogę współpracować z 
artvstami polskimi i być

zafascynowany 
polskimi

świadkiem ich światowych 
triumfów. Czuję sie dumnym 
i szczęśliwym' mogąc powie­
dzieć że koncert polskiej pia­
nistki. był wydarzeniem nie­
zwykłym. Jej ujęcie utwo­
rów Chopina, prostota, dosko 
nała interpretacja i związa­
nie duchowe z kompozyto­
rem są zupełnie niebywałe.

Jestem szczególnie wzrrur 
szony i niezmiernie szczęśli­
wy. że mój pobyt w Meksy­
ku przypadł, na Okres obcho­
dów święta wyzwolenia Pol­
ski. Cieszę się. że pani dyr 
Luz del Arno, otwierając uro 
czystość wyraziła tak dobit­
nie uczucia przyjaźni łączące 
Meksyk i Polskę.

Uważam, że z świąt nar odo 
wych różnych krajów, obcho 
dzonyćh w ostatnim okresie 
w Meksyku, właśnie rocznica 
polska, wzbudziła największe 
zainteresowanie nie tylko w 
kołach dyplomatycznych.- ale 
przede wszystkim, w szero­
kich kręgach społeczeństwa, 
w środowiskach kulturalnych, 
akademickich i znalazła, sze­
rokie odbicie w środkach ma 
sowiego przekazu.

składa
żona z rodziną

31526g

Z żalem zawiadamiamy, ze dnia 3 sierp­
nia 1984 reku zmarł wieloletni działacz spor­
towy, były kierownik sekcji• rugby SKS ,,P©-s- 
nania”

MARIAN RAKOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy ■ serdecznego 

współczucia
składają

Zarząd, działacze i zawodnicy 
SKS „Fosnania”

2396-K3

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Ojca i Teścia 
dyr. ARMENDOWI HARTMAN 

oraz małżonce

ELŻBIECIE HARTMAN 
składają 

współpracownicy 
ZPP „Komplex EFC” Zakład nr 4

w Poznaniu 21854$

orąz za ofiarowane msze św., złożone wieńce, 
wiązanki i kwiaty, w szczególności tym- 
wszystkim, którzy okazali nam współczucie, 
pomoc, życzliwość w tak tragicznych dla nas 
chwilach

składają
rodzice z siostrą

21925$

Wielebnym ■ Księżom, Delegacjom Swąrzędz- 
klch Fabryk Mebli z zakładów nr 1. 2, z -In­
stytutu Weterynarii, Rodzinie, Przyjaciołom, 
Znajomym-' z® zamówione msze św., wieńce 
i kwiaty, za liczny udział w pogrzebie mojego 
męża : • . ; . :

ANDRZEJA RYBICKIEGO \
SŁOWA WDZIĘCZNOŚCI I PODZIĘKOWANIA 

składa 
żona z synami i rędziną

Swarzędz, ul. Poznańska 21a. 21599$

Wszystkim, którzy tak licznie i serdecznie 
uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu mojego 
mężą, syna i ojca, śp.

MIROSŁAWA JANKOWIAKA
orąz wyrazili w jakikolwiek sposób wyrazy 
pamięci o Nam

skłądają podziękowanie
żoną z córkami

i rodzice
2ia7g

W Szwecji wzrasta 
stopa podatkowa

(PAP) Od momentu powro­
tu do władzy jesionią 1982 r., 
czyli w ciągu dwóch ostat­
nich lat. socjaldemokratyczny 
rząd szwedzki zwiększał ob­
ciążenia podatkowe 63 razy 
— a więc średnio co 10 
dzień, ustanawiając 1'3 no­
wych podatków i podwyższa­
jąc istniejące 50 razy. Wpły­
wy skarbu państwa z tytułu 
podwyżek wyniosły w tym o- 
kresie 26 mld koron (ok. 3.2 
mld dolarów), z czego 19 mld 
obciążyło przedsiębiorstwa 
przemysłowe, handlowe i in­
ne, reszta zaś indywidual­
nych obywateli.

Przykładowo. kilkakrotny 
wzrost opodatkowania alkoho 
łu i papierosów przyniósł pań 
stwu dodatkowo około 10 
mld kcron. 5-krotnie podno­
szony bvł podatek płacony 
przez wszystkich pracodaw­
ców szwedzkich od funduszu 
plac, zatrudnianych pracow­

ników. Tylko w 1983 r. po­
datki wzrosły w Szwecji ogó 
łem o 8,7 procent, czyli pra­
wie 4-krotnie szybciej, niż ca 
ła produkcja narodowa w tym 
kraju.

Statystykę .powyższą opubli 
kowały ostatńio szwedzkie 
stronnictwa opozycji miesz­
czańskiej. pragnąc zdyskre­
dytować partię rządząc^ 
przed przyszłorocznymi wy bo 
rami parlamentarnymi. W od 
odwiedzi socjaldemokraci zrć 
bili podobne zestawienie, z 
którego wynika, że podczas 
rządów mieszczańskich w la 
tach 1976 — 82 podatki zo­
stały podwyższone lub wro- 
wadzone 74 fazy.

Niezależnie od „licytacji . 
między tutejszymi partiami 
prawda jest, że stopa podat­
kowa w Szwecji należy do 

najwyższych na świecie i 
wvnosi średnio ponad 40 pro 
cent.

Tydzień polskich 
filmów w Japonii

(PAP) W Tokio zakończył 
się „Tydzień filmów pol­
skich”. jedna z imprez kultu­
ralnych przeprowadzonych w 
Japonii w ramach obchodów 
40-lecia PRL w tym kraju. 
Wśród filmów polskich ors- 

' zentowanych japońskim wi - 
dzom, obok takich klasyków 
naszej kinematografii jak 
Pokolenie” i „Matka Joan­

na od Aniołów”, przedstawio­
no również filmy z. ostatnich 
lat. m. in. „Epitafium d’a 
Barbary Radziwiłłówny” oraz 
,Vabańk”. Impreza otrzymała 

bogatą oprawę rocznicową i 
znalazła odbicie w prasie i 
telewizji. Uczestniczyła w niej 
delegacja z kraju z preze­
sem Stowarzyszenia Filmow­
ców Polskich. J. Majewskim 
na czele oraz reżyserem J. Za 
kiem. Wśród ważnych ak­
centów imprezy należy wy­
mienić również konferencję 
prasową polskich filmowców 
oraz ich spotkanie z przed­
stawicielami japońskich kół 
filmowych.

Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym, Gronu 
Pedagogicznemu, Komitetowi Rodzicielskiemu 
i Administracji Szkoły Podstawowej nr 27. 
Zarządowi II O/M Polskiego Związku . Eme­
rytów i Rencistów, Towarzystwu Przyjaźni 
Polsko - Węgierskiej oddział Poznań i Wszy­
stkim, którzy okazali seree i pomoc w cięż, 
kich dla mnie chwilach
SŁOWA WDZIĘCZNOŚCI I PODZIĘKOWANIA 
ca liczny udział w pogrzebie mojego naj­
droższego Męża, śp.

EDWARDA JANCZAKA
składa

żona
21944$

W dniu 4. 8. 1934 r. zginął tragicznie nasz 4 
kolega ' . .

MIROSŁAW KUROWSKI
Rodzinie Zmarłego w 

czucia składają
głębokiego współ- ‘

koleżanki i koledzy 
ż Zakładów Remontowo - budowlanych 

w Poznaniu
21700$

Zawiadamiamy, że w dniu 3 sierpnia 
roku zmarł nasz ceniony pracownik oraz 
eżkwy i serdeczny Kolega

1934 
?y-

Driia 30 lupo a 1984 reku 
odszedł od nas serdeczny, 

nieodżałowanej pamięci Kolega

RYSZARD KOSLA 
przewodnik PTTK

Źóńie i Rodzinie Zmarłego składąmy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
kleżanki i koledzy

Koła Przewodników oraz Wojewódzka
Komisja Przewodnicka PTTK w Poznaniu

21819g

Wszystkich — którzy okązald ml dobre serce 
i życzliwość, Przyjaciołom, Kolegom. Czcigod­
nemu Księdzu, Chórów! za śpiew, zamówione
msze św. oraz za liczny udział w pogrzebie
i złożone wieńce i kwiaty — mojej najdróz-
szej żonie i mamusi,

MARII
śp.

FILIPIAK
T TDECZNE ,BÓG ZAPŁAĆ”

składa

mąż z córeczkami
21M9g

naucsn

ANDRZEJ OPASKA 
geodeta

Odznaczony Medalem XXX-leci* RRl, srebr­
ną odznaką „Ęa zasługi w dziedzinie geodezji 
i kartografii” i Odznaką „Za zasługi w rozwo­

ju woj. poznańskiego”

Rodzime Zmarłego y|ry-razy współczućii 
składają

OyreHtją, koleżanki i koledzy 
Geodezyjno - Dokumentacyjnej 
Spółdzielni Pracy „Technojjlan”

ŚlÓ23g

Czcigodnemu ks. Proboszczowi M. Czubaje- 
wi, Duchowieństwu, Sióstróm ZaktAn-yrp, Mat­
kom Różańcowym, pani Sawczak-i pani Trs- 
janek, Przyjaciołom, Krewnym, Znajomym, 

. Sąsiadom i wszystkim, którzy okazali pómAc,’ 
za ofiarowane msze .ŚW,, złożone wieńce, kyżią-’ 
ty oraz udział w pogrzebie naszej kóchaftel 
matki, teściowej i babci

PRAKSEDY KACZMAREK
jak również za nideśiane Wyr gzy ws^ółćzu- 
cna, skłądają sęrdeczne podziękowanie

córka i syn z rodzinami



• STUDIUM

E WRZEŚNIU 1 9 8 4 R.:

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
OŚWIATA”

w Poznaniu

ORGANIZUJE

MISTRZÓW DYPLOMOWANYCH $

£ Kupno
Kupię wyrzynarkę do dre 
wna Oferty 199^g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię betoniarkę 160 1. 
Oferty 17796g Biuro Ogło 
szeń. Skryta. 1.

# Sprzedaż
Sprzedam złoty zegarek. 
Wiadomość: Poznań, ur 
tel. 635-82. 19170g

Zakład murarski przyj-

I8733«
Oferty 

Ogłoszeń,
# Matrymonialne 

Biuro Matrymonialne ..Ser 
re'' Twoja życiową sza-n 
są, 40-8jO Katowice, skryt

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ka 3311, 2Mt
EKG w mieszkaniu pa­
cjenta wykonuje lekarz 
medycyny. Zglosze-nia, tel.* 
67-96-30 w godż. 18-18.

Samotnych zapoznaj* Biu 
ro „YTCTORIA” Pabia­
nice !.• skrytka

) • KURS MISTRZOWSKI I CZELADNICZY w za­
wodzie: metalowym, elektrycznym, odzieżowym 
i budowlanych, wymagana praktyka zawodowa

w KURS SPAWANIA gazowego i elektrycznego
I dla początkujących i zaawansowanych

• KURSY DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ
dla mechaników i kierowców zawodowych

• KURSY ELEKTROMECHANIKI SAMOCHO-
v DOWEJ dla elektryków posiadających prawo
$ jazdy (pragnących wyuczyć się drugiego zawodu)
2 • KURSY OBSŁUGI I REGULACJI SULIKÓW
| WYSOKOPRĘŻNYCH
| • KURSY PALACZY CENTRALNEGO

OGRZEWANIA
S • KURSY KIEROWCÓW KAT. „B”

g • KURSY KROJU I SZYCIA dla potrzeb włas-

Okazyjnie 
ger 864,

maszynę Sin.
pianino

koncertowe. Tel. 
po 16 lub oferty

ant^k 
18-06-90

1«306g
Biuro Ogłoszeń Skryta 1

Sprzedam akordeon 96. 
basowy nowy. ul. Newto 
naK 8 B m. 1, po 17.

l«28«g

0 Motoryzacyjne
Fiat 126p październik 1983, 
tel. 202-390 po 17.00.

• Lokale
M-S własnościowe (Wino­
grady) sprzedani. Telefon 
231-3'80 (wieczorem).

22566g

Różne
Ostrzegam przed 
ramern umów na 
ki Techn. Wyp.
Przemysław Berw 
nań. ul. Knlewsk

za Wie­
rach un 
Wnętrz 
id, Po z

m. 7. które, zostały skra­
dzione dnia 1. R. 1984 r. 
Zawieranie umów może 
się odbywać za okaza-

nych tel. 542-26. winnego przez zakład.
22604g

ZAPISY PRZYJMUJE: Skutecznie

Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, ul. Klasztorna nr 2,
telefon 524-01 od godz. 8.00 — 18.00. 2343-K1

z głowy, 
padaniu

usuwa łupdeż 
zapobiega wy

włosów, regene
tuje włosy zniszczone Ga 
binet Kł-wnetyczny w Ro 
znaniu, tpl. 20-95-30 Łis- 
towska. 20579g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 lipca 1904 roku zmarła nagłe

Z głębokim żalem zawiadamiamy,

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH

(WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE — zatrudni zaraz:

— TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami,

— STRAŻNIKÓW,
— GONCOW.
Zgłoszenia; Poznań, Grunwaldzka 19, pokój 

14a, tel. 600-41 wewn. 140.

PRZYJMUJĄ ZAPISY

.. , x '^vrs<X><>O<X><X'

do klasy I

KOMUNIKAT

w zawodzie:

ulica Starołęcka 18, fil-381 Poznań

3-lctniej ZASADNICZEJ SZKOŁY 
PRZYZAKŁADOWEJ

STEROWNICZY
PROCESÓW CHEMICZNYCH

WYNAJMIEMY 
POMIESŹCZENIE 

dopuszczone do produkcji 
spożywczej 

o powierzchni min. 100 in. kw. 
z zapleczem socjalnym 
najchętniej w Poznaniu 
POSZUKUJEMY 

również dużego suchego 
MAGAZYNU 

na terenie Poznania
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„ I N T E R A G R A”
>0-462 Poznań, ul. Szarych Szeregów 23 

tel. 22-12-01, 20-10-81, wewn. 12-20
2650-K1

Informacji 
Dział Kadr i 
tel. 787-511.
13, 14 j 19.

udziela i zapisy przyjmuje: 
Szkolenia, biurowiec pok. 3, 

Dojazd tramwajami linii: 4, 
2535-KI

DYREKCJA WIELKOPOLSKIEGO OKRĘ­
GOWEGO ZAKŁADU GAZOWNICTWA — 
zawiadamia właścicieli i administratorów 
budynków mieszkalnych i publicznych, iż na 
terenie miast zgazyfikowanych:

ZOFIA MAŃKA
W Zmarłej tracimy długoletnią i wżerową 
pracownicę całym sercem oddaną Spółdziel­
ni, odznaczona Srebrną Odznaką Za zasługi 

dla Spółdzielni „Świt”.
' Pogrzeb odbędzie się 10 sierpnia 1984 roku 
o godz. 12.25- ną. cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyra.zy oz-czeregd współ­
czucia

6 sierpnia 1984 roku 
droższy mąż,, ojciec,

zma.rł nagle nasz 
teść 1 dziadek

ś. T p.
STEFAN PAPRZYCKI

żył lat 63

Pogrzeb odbędzie się

naj-

piątek 10 bm,
godz. 9 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrążeni w głębokim amutku i ogromnym 
żalu zawiadamiamy, że w drńu 7 sierpnia 
1984 roku, zasnął w Bogu nasz najdroższy i

woj. poznańskiego w terminie 
października 1984 r.,
woj. pilskiego w terminie 16 — 
dziernika 1984 r., 
woj. leszczyńskiego w terminie 
listopada 1984 r.

I 15

30 paź-

I — 15

bardzo kochany ojciee, 
gier, wujek i kuzyn

teść, dziadek, szwa-

ANTONI
P-
DURA

składają:
Mada Nadzorcza. Zarząd Spółdriełni 

oraz współpracownicy
Spółdzielni Pracy „Świt” w Poznaniu

2410-K3

W srputku pogrążona 
żona i rodziną 

Poznań, ul. Krakowska 34, m.-8.

żył lat 85
Pogrzeb odbędzie się w

godz. 10.30
piątek, 10 bm. <>

24!5ft3g

na cmentarzu miłostowskirn.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Z- głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
8 sierpnia UHM -ro4ou, . p^ . długiej ; i ciężkiej. 
Chorobie -zasnął w- Bogu, ostrzony Sakra­
mentami św. na«z najukochańszy i najdro^...
szy mąż, ojciec, 
gier i wujęje '

teść, dziadziuś, brat, szwa

JÓZEF
ś. T p.
DUTKIEWICZ

lat «5

Pogrzeb 
godz • 11

odbędzie się
na cmentarzu

w sobotę 11 bm 
górczyńskim.

o

Peznąń. ul.
Kordeckiego

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Śochaczewska 13, m. 2 dawniej

7. 22357g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 sierpnia 1984 r- zmarła naglę nasza ukochana 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 76

Ś. + p.
JÓZEFA PARZYBOK

z domu Zandecka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W bólu pogrążeni

synowie, synowe i wnuk

Poznań, tri. Łukaszewicza 13 m. 1, 
Nowy Tomyfł. 22567g

Zawiadamiamy, że . dn-ia 7 sierpnia lW4'-roku 
zmarł nasz były, długoletni, ceniony praco­
wnik

MIECZYSŁAW STEFAŃSKI
czwartek, dnia 9Pogrzeb odbędzie

sierpnia 1994 r. o godz. W na cmentarzu w
Kiekrzu. ■

Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają;

wyrazy serdecznego

Dyrekcja i współpracownicy 
Kombinatu Budowlanego ..Poznań - < entrum 

ul. Strzelecka 2/6

3-414-K3

Wszystkim Krewriym, Znajomym, Sąsiadom, 
Spółdzielni Rzemieślniczej Malarzy orąz człon- 
khm ZBoWiD, którzy ’ wzięli udriał w po- 
g-rzebie. ża zamów&eme msze ńw., złożone wien- 
e« 1 kwiaty w ostatnim pożegnaniu mojego 
najdroższego męża., śp.

WŁADYSŁAWA PAWŁOWSKIEGO
SŁOWA PODZIĘKOWANIA I WDZIĘCZNOŚCI 

składa

żona
2M-?5g

■ Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia 
7 sierpnia 1984 roku odszedł od nas do Pana, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek

ś. T p.
ZDZISŁAW LESIŃSKI 

rolnik z Pętkowa, 
opat-rzony Sakramentami św., przeżywszy 98 la.t.

Msza św. 
10 sierpnia 
dzie Wlkp.

Au»toł»u« 
godz. 10.10,

odjedzie »przed dovnu
Poznań, ul. Główna 58

żałoby 
m. i.

O

22590g

Dnia 7 sierpnia 1984 roku odszedł po na 
gródę do Pana

i pogrzeb odbędą się w piątek, dnia 
br. o godz. 14 na cmentarzu w Sro-

W- smutku pogrążone

żona, dzieci, wnuki i rodzina

sm2g

tpnia 7 sierpnia 1984 r. zasnęła w Panu, po 
krótkiej chorobie, nasza kochana mama i 
teściowa, przeżywszy lat 75, śp.

MARIA CZECHELSKzX
z domu S.trycharczyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o godz.
13 w Borku Wlkp., ze mszą św. żałobną w 
kościele Matki Boskiej Pocieszenia na Zdzieżu.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, zięć i rodzina

Leszno, Borek, Poznań, Łódź. 22591 g

Pogrążeni w głębokim bólu i żalu, zawia­
damiamy. że dnia 7 sierpnia 1984 r. odszedł 
od nas, opatrzony Sakramentami ś.w, po .peł­
nym dobroci życiu, nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy 59 lat'

ś. + p.
CZESŁAW KOPASZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm. o go­
dzinie 15 30 na cmentarzu w Konarzewie. Msza 
pogrzebowa odprawiona zostanie w poniedzia­
łek, 13 bm o godz 18 w kościele parafialnym 
Zmartwychwstania Pańskiego- przy ul. Dąbrów­
ki w’ Poznaniu.

W ■mutku pogrążona

Dnia 7 sierpnia 1984 roku zmarł

23*29g

prof. dr ZDZISŁAW GROT
członek Instytutu Zachodniego

Niestrudzony, badacz i autor licznych pio­
nierskich prac z zakresu dziejów Wielkopol­
ski, Niemiec i stosunków.’’ polsko - niemiec­
kich; zasłużony nauczyciel 1 serdeczny wy. 
chowawca.

Był człowiekiem wielkiej skromności i ży­
czliwości.

Kuratorium. Dyrekcja, zespół pracowników 
Instytutu Zachodniego

1M16-K3

ś. T p.
ANTONI DURA 

oddany kościołowi, długoletni 
radny parafialny

Pogrzeb odbędzie dnia 19 sierpnia 10»4 
roku o godz. 10.30 na cmentarzu miłostow- 
skim.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
zaraz po pogrzebie o godzinie 11.30 w kościele 
Niepokalanego Poczęcia N.M.P w Poznaniu.

ks. Kazimierz Frąckowiak 
proboszcz

Mada Parafialna

prowadzone będzie przewonienie sieci gazo 
wej poprzez -.zwiększenie intensywności za­
pachu gazu ziemnego w celu sprawdzenia 
szczelności sieci i instalacji gazowych oraz 
wyczulenia mieszkańców na zapach gazu.

Właściciele i administratorzy budynków zo­
bowiązani są corocznie skontrolować stan tech­
niczny instalacji gazowych od kurka głównego 
do urządzenia pobierającego gaz zgodnie z 
rozporządzeniem Ministra Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska z dnia 20. 2. 
1975 r. w sprawie nadzoru urbanistyczno- 
budowlanego (Oz. U. Nr 8 poz. 48) oraz dla 
woj. poznańskiego dodatkowo pismem woje­
wody Po-znańskiego L.dz. TT/663/I/45/84 z dnia 
2. 5. 1984 roku.

Okres przewonienia sieci ga&pwych jest do­
godnym momentem do wykonania powyż­
szych czynności kontrolnych.

Prosimy właścicieli i administratorów bu­
dowli zgazyfikowanych o przygotowanie i pod­
jęcie odpowiednich działań kontrolnych w 
czasie prowadzenia akcji przewonienia gazu 
ziemnego przez WOZG Poznań.

Szczegółowe daty .przewonienia gazu ziem-, 
nego w poszczególnych miastach naszego 
działania zostaną .podane odrębnymi komu­
nikatami prasowymi. 2652-K1

238<Bg
1LMUMI

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu za­
wiadamiamy, że dnia 7 sierpni* 1984 roka po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św. odeszła od nas na zawsze w 
89 roku ■ życia, nasza kochana 8 mamusia, sió­
str*, teściowa,• babcia i prababcia

Ś. + p.
KONSTANCJA STASKOWIAK

z domu Noga

Pogrzeb odbędzie się
godz. 11 
czynię.

Poznań,

cmentarzu
w piątek 10 bm. < 
parafialnym na Gór

W smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa 

z rodzinami
Mad a lińskiego 2 m. 3<9. 22Mg

Dnia ,8 sierpnia 1994 r,, p© krótkich cierpie­
niach, w wieku 79 lat, zakończyła swoje pra­
cowite życie, nasza ukochana mama, babcia 
i prababcia

ś. T p.
PRAKSEDA RATAJCZAK 

z domu Wawrzyniak 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenśa Polski oraz Honorową Odznaką 

Poznania,

Od- 
m,

Pogrzeb odbędzie się w piętek, 10. 8. 19M y. 
• godz. 11,05 na cmentarzu junikow^kim.

Pogrążona w smubku ■
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
22 4*1 g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, óp.

EUGENIUSZA KOWALSKIEGO
odbędzie się w niedziele. Iż''sierpnia 1984 roku ' 

o godz. 18. msza sw. w kościele Franciszkanów 
— Wzgórz© Przemysława.

siostra z siostrzenicą

masę

Dnia 8 sierpnia 1984 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 90

i t p 
STANISŁAWA KWIATKOWSKA

, z domu Borowczyk 
I voto Roesler 

wdowa po zmarłym pułkowniku Marianie

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. 8. 1984 r. na 
cmentarzu na Junikowie o godz. 13.05.

W smutku pogrążony 
syn Jerzy z żoną

Poznań Os. Powieka, ul. Łąkowa 16.

Dnia 6 rierpnia 1994 roku zmarł w wieku 
79 lat, namaszczony Olejami św, nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
STANISŁAW CICHOCKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 tan. o 
godz. 12.45 na cmentarzu miiostowskim.

Msza. św. odprawiona zostanie tego samego 
dp.ia p gódz. 7.39 w kościele parafialnym ńa 

5 Dębću.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodzina
22539g

w dniu 8 sierpnia 1934 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami aw;, nasz nieodżałowanej 
pamięci mąż, tatuś, syn, zięć, brat, szwagier 
i wujek

Ś. "t* p.
MAREK RUTKOWSKI

żył lat 31

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 10 bm. o go­
dzinie 11.46 na Junikowie.

Pogrążone w smutku

Poznań, uł. Szkolna » m. 1.

żona z córką i rodzina



Czwartek, 9 VIII 198'Sir 8 GŁOS WIELKOPOLSKI

PilskieLeszczyńskie Poznańskie

Inspektorzy pracy mogą Dzieje zapisane na fotogramach
przestać przymykać oczy

Z mało której branży usłu 
gowej mieszkańcy wojewódz­
twa leszczyńskiego korzystają 
tak często jak z usług pral- 
niczo-fairbiarskich. Monopoli­
sta w ich świadczeniu jest 
Spółdzielnia Usług Pralniczo- 
Farbiarskich „Barwa” w 
Lesznie. Gdy przed kilku la­
ty rozpoczynała działalność — 
w starych zresztą i roznzuoo 
nych po województwie obiek­
tach — nie martwiono sie 
tym zbytnio, bo o środki fi­
nansowe było wówczas łat­
wo i nowe inwestycje miały 
rychło zasilić stan posiada­
nia spółdzielni., I tak po czę­
ści, sie stało.

Postawiono nową far War­
nie we Wschowie, w Rawi­
czu uruchomiono zakład re­
nowacji kożuchów i skór lico 
uianych, w Górze natomiast 
otwarto zakład czyszczenia 
chemicznego dywanów. Zmo­
dernizowano też w części 
park maszynowy. W sumie in 
westycje te pochłonęły 30 mi 
lionów złotych. Generalnego 
unowocześnienia „Barwy” jed 
nak nie*zakończono.

Tymczasem stan zaplecza 
spółdzielni w Lesznie jest ka 
tastrofalny. Państwowa Ins­
pekcja Pracy tylko warunko­
wo zezwoliła na dalsza prace 
pralni przy ulicach Słowiań­
skiej i Sikorskiego oraz za­

Kaliskie

Jeśli muszą być kolejki 
to także napoje chłodzące

Wprawdzie żniwa sie opóźniają, ale wszystko wskazuje 
na to, że tempo prac polowych z każdym dniem przybierać 
będzie na sile. Czas, kiedy żniwiarze oczekiwali na pogo­
dę, handlowcy wiejscy wykorzystali na zrobienie ostatnich 
zapasów i zaopatrzenie sklepów oraz punktów sprzedaży w 
artykuły powszechnego użytku. W wielu placówkach han­
dlowych zdążono na czas z niezbędnymi remontami i po­
prawą warunków sanitarnych.. Dobrze wyposażone są w u- 
rządzenia ułatwiające sprzedaż duże placówki handlowe. U- 
stalono również godziny otwarcia wiejskich domów towa­
rowych i punktów sprzedaży detalicznej w porozumieniu z 
samorządami chłopskimi.

W sieci handlowej gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” nie powinno brakować napojów chłodzących 
których wytwórnie pracują w wydłużonym czasie. Kaliski 
Wojewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych posiada 11 wy­
twórni wód gazowanych, które w bieżącym roku są lepiej za 
opatrzone w surowce i kapsle do butelek. W pierwszym ’ 
drugim kwartale bieżącego roku zgromadzono również spo­
re zapasy wody mineralnej oraz soków pitnych i napojów 
owocowych. Bardziej rytmiczne są dostawy piwa z browa­
ru w Ostrowie. , ; '

Geesowskie placówki handlowe dysponują również peł­
nym pokryciem przetworów zbożowych na kartki. Nie bra 
kuje kawy zbożowej, gorzej jest natomiast z herbatą.

Do żniw przygotowane są także geesowskie piekarnie 
Zgromadzono w nich wystarczające zapasy mąki, którr 
produkuje się we własnych młynach oraz otrzymuje z Pań­
stwowych Zakładów Zbożowych, z którymi dobrze układa 
się współpraca.

Podczas żniw do sklepów wiejskich kierowane są także 
większe ilości konserw warzywno-mięsnych i pasztetów 
drobiowych. Nowością w bieżącym roku‘będą punkty ga­
stronomiczne w miejscach odbioru zbóż w elewatorach i du- 

. żych magazynach zbożowych, gdzie będzie można podczas 
oczekiwania na rozładunek nabyć kanapkę, herbatę czy na­
pój chłodzący, (msj)

kładu chemicznego czyszcze­
nia przy ul. Leszczyńskich 
Nic dziwnego, bo warunki 
tam panujące bliższe są ma­
nufakturze niż współczesnym 
wyobrażeniom o obiektach te' 
branży. To, że reklamacji na 
jakość usług jest niewiele — 
zawdzięczać można tylko upo 
rowi załogi „Barwy”, która 
dokłada starań, by zachować 
dobre imię firmy.

Prezes ‘— Bronisław Żurów 
ski twierdzi, że dalsza mo­
dernizacja zakładów, to nie 
tylko interes spółdzielni. Tak­
że społeczny, bowiem trudno 
sobie dziś wyobrazić, by mie­
szkańcom województwa lesz­
czyńskiego było łatwo po­
godzić sie z zamknięciem cze 
ści zakładów ..Barwy”. A ta­
ka groźba przecież wciąż nad 
nimi wisi. Prędzej czy póź­
niej inspektorzy PIP mogą 
przestać je traktować jako 
wyjątki.

Co w tej sytuacji robić? 
Spółdzielni. nie stać na sf inan 
sowaruie dalszej modernizaci 
bo jej konto obciążają spłatv 
wcześniej zaciągniętych dłu­
gów. Nie ulega jednak wątpli 
wości. iż los branży pralni­
cze-farbi ars kie i powinien bli 
żej zainteresować Wojewódz­
ką Rade Narodowa, a także 
Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy, (ar)

W salonach Biura Wystaw prasy, ale są też niemal doku- 
Artystycznych w Pile czynna' menty, nigdy nie publikowane, 
est do 12 sierpnia wystawa „40 Dobierając zdjęcia organizato-

Fragment ekspozycji w Pile.

CAF — fot. J. Kaliszuk 
«

lat Polski Ludowej w fotografii 
prasowej". 120 fotogramów u- 
kazuje powojenną historię kra­
ju. Niektóre zdjęcia wykonane 
przez Centralną Agencję Foto­
graficzną znane są z łamów

Kolorowe obrazki 
o milicjantach

850 dzieci z ponad 40 
szkół podstawowych wojej 
wództwa kaliskiego wzięło 
udział w konkursie plastycz­
nym „Milicjant w oczach 
dziecka”, organizowanym tra 
dycyjńie przez Wojewódzki 
Urząd Spraw Wewnętrznych, 
wspólnie z Kuratorium O- 
ś wiaty i Wychowania w Ka­
liszu.

Najwięcej prac nadesłały 
dzieci z Kępna i Wieruszo­
wa. Sąd konkursowy nagro­
dził 24 prace, a 10 wyróżnił. 
Najciekawsze z nich zakwali­
fikowane zostały do finału 
centralnego konkursu w War 
sza wie. Pozostałe rysunki eks 
iionówane będą na czasowych 
wystawach zorganizowanych 
w siedzibie WUSW w Kaliszu 
i placówkach oświatowo-wy­
chowawczych kuratorium.

(msj)

,,Express Lotek”
5, 12, 17, 24, 32

„Mały * Lotek”
I LOSOWANIE

1, 5, 19, 31, 35

. : , II LOSOWANIE
4, 8. 10, 11, 21 

rzy kierowali się potrzebą w 
miarę wiernego odtworzenia za 
pisu dziejów, który udało się u- 
wiecznić na filmowej taśmie.

Piła nie będzie jedynym mia 
stem prezentacji okolicznościo­
wej wystawy. Obejrzą ją także 
wrocławianie, natomiast we 
wrześniu trafi ona do Leszna.

(bej)

Prostszą drogą 
przez Wałków

Podczas tegorocznego lata 
jarocińscy drogowcy podąża­
ją na południe. Koparkami, 
ciągnikami i walcami .posuwa 
ją się jednak wolno. Na ra­
zie dotarli poza Golinę. Ich 
wyprawa nie jest wycieczką, 
lecz ciężką pracą. Kładą no­
wy dywanik asfaltowy jedno 
cześnie poszerzając i profilu­
jąc w' niektórych miejscach 
trasę, prowadząca do Kroto­
szyna i dalej Wrocławia.

Niejako „po drodze” zabra 
li się też do gruntownej prze 
budowy przejazdu przez Wał 
ków. Droga kilkakrotnie ostro 
tutaj zakręcała i niejeden 
kierowca, który hie zachował 
należytej ostrożności kończył 
podróż w rowie. Teraz szosa 
zostanie wyprostowana i jaz­
da tamtędy powinna stać sie 
bezpieczniejsza, (wan)

odpowiaBamy
Anna W., Września — Spra 

wę przekazaliśmy do dyrekcji 
„Społem”. Prosimy podać adres. 
Wyjaśnienie prześlemy pocztą.

(1420)

J. K. Środa — Sprawę należy 
skierować do Zakładu Ubezpie- 
jzeń Społecznych w Poznaniu, 
ul Dąbrowskiego 12. (1422)

Roman L., Jarocin — Telesfor 
obchodzi imieniny 5. I. (1429)

Kazimierz W., Pniewy — Jeśli 
poda Pan nazwisko będziemy in­
terweniowali w dyrekcji Przed­
siębiorstwa „Ruch” w Poznaniu.

. (1461)

Dwie świetlice dworcowe 
i trzy funkcje kierownika

Kilka tygodni już wykorzy­
stywany jeśt nowy budynek 
dworca autobusowego PKS w 
Szamotułach (Po>znańskie). I 
chwalą sobie podróżni to 
że mają wreszcie gdzie schro 
nić się przed deszczem, wy­
jaśnić sobie -wątpliwości, 
związane z rozkładem jazdy, 
odsapnąć w świetlicy czy na 
wet posilić się i ugasić prag­
nienie w dworcowym bufecie. 
Jeszcze wprawdzie prowadzo­
ne są drobne prace wykoń­
czeniowe. ale budynek wyglą 
da okazale.

Zawiaduje nim poznański 
Oddział I Krajowej PKS, któ 
fy do nowego obiektu m. in. 
zatrudnił kierownika. On za­
razem jest dyspozytorem i 
udziela informacji. Także, do­
tyczących kursowania autobu 
sów Krajowej Spółdzielni Ko­
munikacyjnej. który to prze­
woźnik przede wszystkim ob 
sługuje rejon Szamotuł.

Konińskie

Jesienny salon zdjąć
Działająca od wiosny bieżą 

cego roku Galeria Fotografii 
w Koninie organizuje Salon 
Jesienny. Może wziąć w nim 
udział każdy pod warunkiem 
nadesłania dowolnej liczby 
■prac (o dowolnej tematyce i 
formacie nie mniejszym niż 
24X30 cm) do 30 września 
1984 roku pod adresem: Biu­
ro Wystaw Artystycznych, 
62-510 Konin, plac PZIPiR 1, 
z dopiskiem „Salon Jesienny”. 
Organizatorzy proszą o poda

Magazyn wielki jak zbiory

W Rolniczym Kombinacie Spółdzielczym Nowy Świat (Kaliskie) 
własne brygady remontowo-budowlane montują nowy magazyn 

zbożowy.
Fot. „Głos” — R. Królik

Z zadowoleniem .podróż­
nych spotkało się także przy 
gotowanie na dworcu dwóch 
świetlic. Jedna ma służyć 
matkom z dziećmi, druga na­
tomiast — młodzieży szkolnej 
i zapewne już od września 
będzie miała wielu bywal­
ców. Takie dwa pomieszcze­
nia razem udostępniane ist­
nieją na nielicznych dwor­
cach autobusowych w Wiel- 
kopolsce.

Szamotulski uchodzi. zresz­
tą obecnie za jeden z najfun 
kcjonalniej rozwiązanych. Ku 
zadowoleniu — oczywiście — 
setek osób dziennie. A bę­
dzie jeszcze przyjemniejszy 
po wykonaniu prac zagospo- 
darowujących architektonleż­
nie otoczenie dworca, (bop)- 

nie na odwrocie zdjęć imie­
nia', nazwiska i adresu autora 
oraz tytułu pracy. Autorzy 
zakwalifikowanych do wysta 
wy zdjęć otrzymają dyplomy 
oraz zostaną powiadomieni 
listownie o terminie otwarcia 
„Salonu Jesiennego”.

Dodatkowych informacji u- 
dzielają BWA oraz Ośrodek 
Fotografii i Filmu Wojewódz 
kiego Domu Kultury, telefon 
243-58. (les)

SIERPIEŃ
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Romana 
Rolanda,

Czwartek Słońce: 5.19-20 36

?rzerwa urlopowa.

CHODZIEŻ Noteć: „Pieśń o
Rolandzie” (fr.), „Bajka opowie­
dziana nocą” (radź.)

GNIEZNO Lech: „A stawką jest 
śmierć” (fr.);

GOSTYŃ: „Jak rozwód to roz­
wód” (czech.), „Tropiciel” (NRD)

GRODZISK: „Wódz Indian Te- 
cumseh” (NRD)

JAROCIN: „Odmienne stany 
świadomości” (amer.), „Jak roz­
pętałem II wojnę światową” cz. I 
(poi.)

KALISZ Kosmos: „Pasażer w 
kajdankach” (chiń.); Oaza: „Dziec­
ko Re- v” (ang), „Żółtodziób''; 
Syrcn:< „(Ślina czy łajdak” (fr.), 
„Sprawa Kramerów” (amer.), 
„Księżniczka w oślej skórze” 
(radź.) . r . ■

KĘPNO: „Śpiewy po rosie” 
(poi.) •

KONIN Centrum: „Żandarm na 

emeryturze” (fr.), „Ni granicy 
(amer.); Górnik: „Wybory w 
VII C” (NRD), „Karate po pols­
ku” (poi.)

KOŚCIAN: „Tootsie” (amer.)
KROTOSZYN: „Na granicy” 

(amer.)
LESZNO Panorama: „Ja cię 

trzymam, ty mnie trzymasz za 
bródkę” (fr.)

NOWY TOMYŚL: „Krewniacy” 
(radź.) ■ '

OBORNIKI: „Widziadło” (poi.), 
„Przygoda arabska” (ang.)

PIŁA Sokół: „Recydywiści”
(węg.) . t , ;. . -

PLESZEW: „Seksmisja” (poi.) 
PNIEWY: „Idealna para” (amer.) 
RAWICZ: „Goście z galaktyki

Arkana” (jug.—czech.), „I... jak 
Ikar” (fr.y,

SZAMOTUŁY: „Gangsterzy szos” 
(fr.)

ŚRODA: „Zupełnie nieoczekiwa­
nie” (radź.), „Superpotwór” (jap.)

TRZCIANKĄ: „Tysiąc miliardów 
dolarów” (fr.). „Wyprawa po 
złote włosy” (czech.)

WRONKI: „Śmierć na żywo’
(fr.), „Błękitna płetwa” (eustnal.) 

WRZEŚNIA: „Eolomea” (NRD), 
„Sęp” (weg.), „Najpiękniejszy 
koń” (radź.)

WSCHOWA: „Unkas, ostatni 
Mohikanin” (rum.) „Krzyk” (poi.)

f RADIO

Z PROGRAMU I: 9 — Lało z 

radiem; 13.2-0 — Zespoły z Bu­
dapesztu; 14.55 — Pięć minut o 
plastyce; 17 — Muzyka i aktual­
ności; 18.x5 — Interstudio 84; 
S0.10 — Koncert życzęń; 20.50 — 
Jazz w pigułce; 23.25 — Dla tych 
co nie lubią rocka

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.36, 8, 7. 8, 9, 10, H, 12.05, 14, 
16, 18, 19, 20, 22, 23

Z PROGRAMU II: 8.30 — Porań 
na serenada; 11 — Zawsze po je­
denastej; 14.i0 — Wakacje w ste­
reo — muzyka z ekranów; 18.30 
— Klub stereo; 21.40 — „Czyś 
także ,nikim, mój Panie?” — słu­
chowisko poetyękie; ■ 24 — Głosy, 
instrumenty, nastroje — elektro­
niczne instrumentarium.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.30, 
0.50

Z PROGRAMU HI: 6 — Zapra­
szamy. do Trójki; 11 — Z archi­
wum Muzeum Literatury; 14 — 
Lato w filharmonii; x6 — Za­
praszamy do Trójki; 19 — „Naj­
bardziej cenię ludzką przyjaźń”; 
21 — U źródeł romantyzmu w 
muzyce; 23 — Zapraszamy do 
Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 - „Ży­
łą wśród nas”, 11 — Saga mo­

jej rodziny; 14.45 — .Tajemnice 
świata — Przygoda nie tylko mę 
ska; 16.35 — Tradycje polskiego 
parlamentaryzmu; 19.40 — Twór­
cy pięknego słowa — S. Przyby­
szewski; 22 — Kompozytor na­
szych czasów.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23,50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień do­
bry; 13.05 — Czas dobrych gos­
podarzy; 17.05 — Omówienie pro 
grarnu; 17.10 — Radioexpress; 

17.20 — Muzyczny relaks; 17.30 — 
„Leksykon muzyki rozrywkowej; 
18 — „Mistrzowie z Polfy”; 18,17 
— Miuzyczny relaks.

(TELEWIZJA^

PROGRAM I

9.00 — Kino teleferii „Fale 
Morza Czarnego" (6);

10.30 — Film dla 2 zmiany 
„Śmierć zamówienie" 
— film krvminalny pro­
dukcji C£-1S;

17.15 — Program dnia;
17.20 — DT — WiadorroŚci;

17.30 — „Interstudio";
17.55 — „Człowiek dla czło­

wieka" — masazyn PCK;
18.05 — „Studzianki, pancer­

ne” — wojskowy program 
historvcznv;

18.39 — „Sonda”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Monografia awan­

su”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — ,.Fakty, wydarzenia, 

aluzje”;
20.15 — „Śmierć na zamówię 

nie” czechosłowacki film 
kryminalny

21.40 — DT — Komentarze;
21.55 — Żniwa 84;
22.05 — „Lewica na Zacho­

dzie" — Po „rewolucji goź 
dzików”;

22.25 — „Kareł Gott zawsze 
punktualny” — czechosło 
wackj program rozrywko 
wy,, wyst: Kareł Gott, 
Jirj Krampal, Josef Lau­

Głos Wielkopolski” — redaktorzy w wojewńd/«varh: :
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tal. 762—30;
KONIN ol p?»I> 5 fel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, tal. 20-60-68 

PIŁA ul Okrzei 7a, lei. 226—30.

fer. zespół Karate San i 
inni; < •

23.00 — DT — 24 godziny.
PROGRAM II

17.20 — Program dnia;
17.25 — Język angielski (23);
17.55 — Język rosyjski (23);
18.30 — Teleskop;
19.00 — „To niemożliwe” — 

pr. public.;
19.20 — Przeboje „Dwąjki” 

na lato;
19 30 — Dziennik;
20.00 — „Ekspres reporterów”;
20.15 — Filharmonia „Dwój­

ki” — recital Chla Chou 
— fortepian;

21.15 — DT — Wydarzeni* 
telefon .Dwójki”;

21.30 — Goście letniego stu­
dia „Dwójki”;

21.45 — ..Było, nie minęło".— 
magazyn filmów doku­
mentalnych;

22.30 — Świadkowie „Powrót 
Dawida”.


